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Julian Jemioła. Stanisław Sawicki, Alojzy Jankowski. Wiesław Kalisz. Józef Turecki i 
R muald Wilgocki — elektrycy, którzy w ub. niedzielę pracowali przy remoncie ma­
szyny wsadowej w ZK. (Piszemy o tym na st. 64 Fot. S. GAWLIŃSKI
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Jak realizowane są 
wnioski załogi?

W ostatnim numerze -Głosu" przedstawiliśmy część ma­
teriału dotyczącego realizacji wniosków zgłaszanych przez 
załogę naszego kombinatu. Dziś — dalszy ciąg.

Urlopy
Wnioski, które mogą być 

zrealizowane przez hutę do­
tyczą podwyższenia procen­
towych wskaźników urlopów 
w miesiącach letnich. Zostaną 
one szczegółowo rozpatrzone 
przy uwzględnieniu potrzeb 
zainteresowanych oraz potrzeb 
gospodarczych huty.

Utrata zdolności do pracy
Problem ten jest od dawna 

rozważany w naszym kombi­
nacie. Zespół specjalistów ma 
do końca I-go półrocza przed­
stawić propozycję rozwiąza­
nia tego zagadnienia. Tworze­
nie specjalnego wydziału dla 
tych pracowników nie wyda­
ją się celowe, gdyż wymaga­
łoby to nakładów inwestycyj­
nych, a dysproporcje płacowe 
między takim wydziałem a in­
nymi nie znajdowałyby uza­
sadnienia.

Wczasy pracownicze
Wszyscy zdajemy sobie 

sprawę, że w obecnych wa­
runkach huta nie jest w sta­
nie zapewnić takiej ilości 
miejsc na jakie jest zapotrze­
bowanie w wydziałach, mimo, 
że ilość miejsc wczasowych w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym wzrośnie o 700 i wynie­
sie 8.500. Ponadto wzorem lat 
ubiegłych będą realizowane 
wczasy „pod gruszą” w ilości 
1.500 miejsc.

Jak z tego widać ilość ta 
jest jeszcze zbyt mała jak na 
potrzeby huty. Rozwiązanie 
problemu wczasów może na­
stąpić jedynie przez budowę 
nnnrnmmmiiimniiimiiiiiiiiminiinininimiimniiiiiiiiiii

Przykład dobrej roboty

Zn6-v dalszy przykład solidnej roboty ze strony praco­
wników huty.’ Godniejszy uwagi, że w godzinach wolnych 
od pracy zawodowej, jako realizacja pod^tego zobowią­
zania prsez zespół mistrza J. Kopały. Zobowiązanie doty­
czyło remontu szlifierki do walców na P-62. której plano­
wy reraćnt skrócono o 8 godzin. Mistrz Kopała zwrócił u- 
waze na fakt, że zobowiązanie podjęto nie jako „sztukę dla 
sztuki”, jak to nieraz bywało i nie wskutek namowy. 
Ludzie mówili- — zrobimy ten remont, bo tego wymaga 
sytuacja gospodarcza plan produkcji wydziału, z chęci o- 
sobisteeo poparcia polityki partii na małym odcinku pracy. 
A mały to on wcale nie był, bo urządzenie jest sporych roz­
miarów-, co widać na zdjęciu. Tylu ludzi potrafiło sie zmie­
ścić przy nim w dniu pracy. Wśród nich są: brygadziści — 
M. Pasek i .1. Zajac, tokarz — Z. Błaut, J. Łukaszewicz, M. 
Kasprzak, J. Połomski, J. Bartosik, F. Pacyga i inni.

JOZEF ROŚKIEWICZ

nowych, własnych domów wy­
poczynkowych. Dyrekcja hu­
ty posiadała w planie budowę 
2-ch domów wczasowych w 
Kościelisku i Muszynie. Pra­
ce projektowe były już za­
awansowane, jednak decyzja 
budowy tych obiektów zosta­
ła wstrzymana.

Obecnie, dzięki staraniom 
huty, wicepremier Kaim wy­
raził zgodę na kontynuowa­
nie prac przy obiekcie wcza­
sowym w Kościelisku. Bu­
dowa ta powinna zostać zrea­
lizowana w pięciolatce i 
poważnie poprawić deficyt 
miejsc wczasowych.

Obecnie ilość miejsc przy­
znawanych na wczasy dla po­
szczególnych wydziałów zale­
ży od Ilości zatrudnionych 
pracowników.

Sanatoria i kolonie
Ilość miejsc sanatoryjnych 

zależy od ZG ZZH. który 
przydziela je hucie. W br. na­
si pracownicy otrzymają 1300 
miejsc sanatoryjnych i 300 
skierowań na wczasy leczni­
cze.

Na nasze pociechy częka 
5.500 miejsc na obozach i ko­
loniach.

Zarówno ilość skierowań na 
leczenie sanatoryjne jak i 
ilość miejsc dla dzieci pcwin- 
na zaspokoić potrzeby huty.

Budownictwo 
mieszkaniowe

Zgodnie z zapewnieniami 
najwyższych władz państwo­
wych sytuacja ulegnie popra­
wie.

Uchylony został komunikat 

informujący o ograniczeniach 
uprawnień do ubiegania się 
o mieszkania. Pracownikom 
skierowanym do budownic­
twa powszechnego przywróco­
no możliwość ubiegania się o 
mieszkania z puli huty.

W jednym z ostatnich nu­
merów' „Głosu” informowaliś­
my o perspektywach otrzy­
mania mieszkań.

Żywienie zbiorowe
W bieżącym roku ilość po­

siłków wydawanych przez 
OZR wzrośnie dziennie o 1.500 
i wyniesie 14.000. Jednocześ­
nie znacznie rozszerzy się ich 
asortyment. We wszystkich 
stołówkach wprowadzone zo­
staną obiady dietetyczne, do­
łoży się starań, aby wzrosła 
jakość i estetyka wydawanych 
posiłków.

Rozbudowa zaplecza OZR 
obejmie w br. uruchomienie 
nowej wytwórni wód gazowa­
nych, przejęcie adaptowanej 

(Dokończenie na str. 2)

Na wczasy do Sromowiec! tć

Wszyscy, którzy zdecydują się spędzić dwa tygodnie na 
wczasach w domu wypoczynkowym w Sromowcach Niż­
nych, z pewnością nie zaznają ani chwili znudrenia. Tru­
dno doprawdy o większą różnorodność wrażeń, jakich mo­
gą dostarczyć przepiękne i przebogate okolice Pienińskie­
go Parku Narodowego. dz

II Przegląd Teatru Jednego Aktora

Najwybitniejsi aktorzy 
w Ognisku Młodych

15 marca spotkaniem z Da­
nutą Michałowską i spektak­
lem Ireny Jun wg Tuwima i 
Potockiego pt. „Czarownica 
musi odejść" inauguruje zete- 
mesowskie Ognisko Młodych 
drugi już przegląd teatru jed­
nego aktora. Przegląd ten bę­
dzie trwał do 30 marca, a w 
pierwszym tygodniu — spek­
takle i imprezy zaczynać się 
będą o godz. 18.30 — obejrzy­
my jeszcze Tadeusza Kwintę 
w „Ciuchach historii" wg Za­
łuskiego. Stanisława Michno w 
..Szwejku" Kaszka i Tadeusza 
Jurasza w „Rzeczy o wolno­
ści słowa" wg Norwida. Po­
nadto otwarta będzie wystawa 
scenografii teatralnej.

Warto zachęcić do udziału w 
tej z rozmachem zakrojonej

Biblioteka Techniczna 
nieczynna

W dniach od 15 do 25 mar­
ca br. Biblioteka Techniczna 
nie będzie czynna z powodu 
przeprowadzanej inwentary­
zacji.

Tocząca się w naszej hucie 
batalia o wykonanie w ter­
minie, a jeżeli możliwe i o 

skrócenie, kapitalnego remon­
tu wielkiego pieca nr 5, dobie­
ga już końca. Według szczegó­
łowo opracowanego harmono­
gramu remont ma być zakoń­
czony w dniu 28 marca. Do­
trzymanie tej daty byłoby nie­
wątpliwie sukcesem, gdyż su­
rówka, zaopatrzenie obu Stalo­
wni we wsad .stanowi w tej 
chwili klucz do rytmicznej 
pracy całej huty i do wykona­
nia jej zadań produkcyjnych. 
A skrócenie terminu, aczkol­
wiek bardzo trudne, jest jed­
nak możliwe. Byłoby to wy­
mownym wyrazem poparcia 
załóg HPR. Elektromontażu, 
Mostostalu i innych przedsię­
biorstw podwykonawczych dla 
nowego kierownictwa Partii i 
Rządu, wyrazem ambitnej, o- 
fiarnej postawy w pracy. By­
łoby dowodem społecznego za­
angażowania i gorącego patrio­
tycznego serca.

DOBRY POSTĘP ROBÓT
To właśnie skłania do opty­

mizmu i przeświadczenia, że 

imprezie, szczególnie działaczy 
kultury z rad zakładowych. 
Bowiem przegląd, to nie tylko 
możliwość obejrzenia najcie­
kawszych propozycji togo Spe­
cyficznego teatru, ale także 
i okazja, do nawiązania ściś­
lejszego kontaktu z twórcami, 
który nie może kończyć się 
wraz z zakończeniem imprezy, 
ale powinien owocować w sy­
stematycznej działalności kul­
turalnej prowadzonej w na­
szych zakładach pracy.

(now)

TT celu umożliwienia mło- 
•• dzieży szkolnej poznania 

przebiegu i celu walk powstań­
czych oraz tradycji bojowych 
ludu śląskiego, jego patrioty­
zmu — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Krakowie w po­
rozumieniu z Okręgowa Ko­
misją Współpracy z Młodzieżą 
ZBoWiD w Katowicach, orga­
nizuje w marcu i kwietniu br. 
KONKURS WIEDZY O PO­
WSTANIACH Śląskich — 
na podstawie historii, literatu-

Chodzi o tentu surowicę

Czy remont wielkiego pieca nr 5 
będzie zakończony przed terminem?
można przyspieszyć termin 
ponownego zadmuchania dwu­
tysięcznika. Na wielu odcin­
kach uzyskane zostały skró­
ty, postęp prac jest ogólnie 
biorąc, dobry. 9 bm. rozpo­
czął się decydujący, końcowy 
etap prac. W dole pieca u- 
kładane są bloki węglowe. Ro­
boty te wykonuje załoga ślą­
skiego HPR-u. Uzyskała ona 
kilkudniowe wyprzedzenie 
harmonogramu. Na górze pie­
ca — jest już zamontowany a- 
parat zasypowy. Prace weszły 
tu w końcowy etap. Wyprze 
dzenie harmonogramu jest du­
że, niemal dwutygodniowe.

Na innych odcinkach re­
montu również nie ma zagro­
żeń. Pancerz udarowy pieca 
został już zamontowany i czę­
ściowo gotowa już jest wy- 
murówka ogniotrwała szybu 
pieca. 10 bm. rozpoczęty zo­
stał montaż dwóch pasów 
chłodnic pieca. Wcześniej nie 
można było zabrać się za te 
czynność gdyż dostępu blo­
kował tymczasowy podest. Są 
to już ostatnie chłodnice do 
zamontowania.

Gotowe już są zestawy dy­
szowe pieca. W sobotę, a więc 
gdy ten umer „Głosu” dotrze 
do rąk Czytelników, zacznie 
się wymurowywanie dolnej 
partii szybu pieca. Jednym z 
najważniejszych węzłów re­
montu warunkującym końco­
wy wynik, są nagrzew-

„Szkoła — 1> »cpiecznym 
miejscem dla dzieci”

Szkoła nr 100 bierze udział w 
konkursie „Szkoła bezpiecznym 
miejscem dla dzieci", w ramach 
tej akcji przeszkolono 600 uczniów 
z przepisów ruchu drogowego. 
Uczniowie ci otrzymali karty ro­
werowe. Szkolenie trwa. Objęte są 
nimi ósme klasy. Przeszkolono 
również harcerzy.

S. III. w pięknie udekorowanej 
sali gimnastycznej Szkoły nr 100 
zorganizowano konkurs pod has­
łem „Czy znasz przepisy ruchu 
drogowego?“. W konkursie brało 
udział 30 wyróżnionych uczniów. 
I miejsce w konkursie zdobył 
Waldemar Zwierzyński z kl. Va.

Konkurs prowadził por. Jarosz 
z KD MO Nowa Huta. Bogata 
część artystyczna — recytacje o 
przepisach ruchu drogowego, 
koncert życzeń i tańce urozmaica­
ły konkurs. PZU ufundowało cen­
ne nagrody dla zwycięzców, które 
wręczył insp. Kupiec. Szkoła na­
tomiast otrzymała wspaniałą na­
grodę — stół plastikowy z makietą, 
która posłuży jako pomoc nauko­
wa dla szkolnej młodzieży. Dzię­
ki MDK im. J. Korczaka, które u- 
dostępniło salę wykładową mogliś­
my przeszkolić tyle młodzieży. 
Kursy prowadzili społeczni inspek­
torzy ruchu drogowego: ob. Hny- 
da i ob. Hillman. W szkole na­
tomiast w propagowanie tej ak-

Przed 50 rocznicą
III Powstania Śląskiego

Konkurs wiedzy 
dla młodzieży 

ry pięknej i pieśni powstań­
czych.

W województwie krakow­
skim udział w konkursie bie- 

n i e e. I tutaj jednak po­
stęp prac może nastrajać tylko 
optymistycznie. Mechaniczne 
roboty zostały zakończone. 
Ok. 14—15 bm. będzie można 
puścić na nagrzewnice gaż. A 
czynność ta już zupełnie wy­
raźnie określa bliski moment 
zadmuchania pieca. Przygoto­
wanie gorącego dmuchu wy­
przedza zwykle zaledwie o ok. 
10 dni moment uruchomie­
nia „dwutysięcznika".

O dwu jeszcze odcinkach 
remontu chciałbym wspom­
nieć. Ważną rolę odgrywa na- 
miarownia — obiekt przygo­
towujący wsad dla pieca. Cią­
gi transporterów (nie ma tu­
taj tak jak na innych na­
szych piecach, wagon-wag) są 
już w rozruchu, jednocześnie 
wykonywane są ostatnie pra­
ce wykończeniowe. Nie po­
winno być tutaj żadnej nie­
spodzianki. Gorzej natomiast 
— przynajmniej optycznie, wy­
gląda hala rozlewnicza. Gene­
ralna przebudowa, du’O jesz­
cze robót jest do wykonania. 
Ale to tylko pozory. Prace be- 
toniarskie i konstrukcyjne są 
już całkowicie zakończone. 
Trwa budowa koryt surówko­
wych i żużlowych. Wymurów- 
ka. Potem — już tylko „ko­
smetyka" i zasypanie czeluś­
ci między korytami. A więc i 
na tych odcinkach nie ma za­
grożeń, nie ma opóźnień.

(Dalszy cicu na str. 3)

cjl dużo pracy włożyły: kler, 
szkoły D. Gierz i H. Wyrwał.

.RENATA PNIAK 
nauczycielka Szkoły Podstawowej 

nr lód

Udana impreza
Kolejnym kwiatem jak! należy 

dołożyć do bukietu imprez organi­
zowanych przez Komisję Turysty­
ki Pieszej Oddziału PTTK H1Ł 
jest impreza pn. „Piechurzy ko­
bietom". która odbyła się w 
dniach 6 i 7 marca w .Gorzeniu 
Górnym z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet. Tym razem ta 
malownicza miejscowość udzieli­
ła gościny hutnikom, którzy przy 
rytmach doborowej orkiestry ba­
wili się beztrosko.

W wesołej zabawie uczestniczy­
li m. in. wiceprzewodniczący Od­
działu PTTK HIL — K. Maciąg 1 
A. Kruczek — przewodniczący Ko­
misji Turystyki Pieszej, inicjator 
niemalże wszystkich imprez, tym 
razem jako uczestnik. Udzielił on 
pochwały swoim wychowankom 
kol. Grażynie Kucharskiej inicja­
torce 1 kierownikowi tej udanej 
imprezy oraz kol. Januszowi Boż­
kowi, który wzorowo pełnił funk­
cję kwatermistrza.

Wiele miłych wrażeń uczestnicy 
„białego karnawału" wynieśli z 
muzeum E. Zegadłowicza, po któ­
rym oprowadzał ich Józef Flis.

(gkł

rze 35 szkół średnich, w tyrr 
z Nowej Huty: XI Liceum O- 
gólnoksztalcące, Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa i Technl- 
kum HiL, Technikum Elektry­
czne. Technikum Hutniczo-Me- 
chaniczne i Szkoła Podstawo­
wa nr 86 im. Powstańców Ślą­
skich.

Eliminacje uczniów ze szkól 
nowohuckich odbędą się w 
czwartek — 18 bm., w Klubie 
ZBoWiD HiL w Nowej Hucie, 
os. Górali 23. (JB)
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Remont w. pieca nr 5
(Dalszy ciąg ze str. 1) 
ZOBOWIĄZANIE 
REMONTOWCÓW

— BARDZO POŻĄDANE
Przegląd stanu robót, któ­

ry pokrótce naszkicowałem, 
stał się podstawą coraz bar­
dziej realnych „kalkulacji'' o 
ewentualnym skrócie remon­
tu. Wszystko wskazuje na to, 
że jest możliwość przy­
spieszenia momentu zadmu- 
chania pieca o jakieś trzy dni. 
A to bardzo dużo! Pierwsi 
podjęli zobowiązanie pracow­
nicy Elektromontażu. Owszem, 
przyspieszą, tak jak trzeba, 
swe prace. Ale nie wszystko 
od nich zależy. Wykonują tyl­
ko fragment prac, zresztą 
w stosunku do całości — nie­
wielki. Limituje ich HPR, 
przedsiębiorstwo wiodące.

A więc? Wniosek jest cał­
kowicie jasny. Potrzeba „zgra­
nia” wysiłków. Potrzeba 
wspólnej platformy zobowią­
zania wszystkich wyko­
nawców remontu. Nie wątpię, 
że doświadczona, ofiarna za­
łoga HPR — zarówno ze Ślą­
ska jak i z ZRH HiL, odpo­
wie na apel, który rzucam, ze 
zrozumieniem, po obywatel­
sku. Zobowiązania na pewno 
podejmie. Przymierzy się do 
potrzeb i... jeszcze raz da 
prawdziwy dowód swej po­
stawy. Czekamy więc na mel­
dunek i z góry gratulujemy.

AKIM POWINIEN 
BYC DZIŚ DZIAŁACZ 
SPOŁECZNY (partyj- 

= ny, związkowy), a i w ogóle 
i społecznik?
ą Nie, nie retorycznie sta- 
: wiam to pytanie. Odpowie- 
| dzi stale domaga się życie. 
3 W tysiącach sytuacji usto- 
3 sunkowujemy się do tych, 
: którztf kierują, niosą więk- 
3 szą odpowiedzialność niż 
’ przeciętny pracownik. Mó- 
3 wiąc „działacz", mam na 
3 myśli nie tyle — w tym od- 
3 niesieniu — społecznika 
z propagandzistę, popularyza- 
3 tora ideit; chodzi mi raczej 
: o działacza pełniącego kic- 
| rowniczą funkcję z wyboru. 
3 Wiele razy wypowiadał 
3 się na ten temat w ostat- 
3 nim okresie Edward Gie- 
3 rek. Ilekroć mówił o no- 
3 wym stylu pracy, zawsze 
n kojarzył — rzecz charakte- 
3 rystyczna — wyrażaną opi- 
3 nię, z cechami pracownika, 
3 obywatela i człowieka, któ- 
3 ry winien nieść (czy pono-

j WSPÓLNYM WYSIŁKIEM 
i-„GÓRY PRZENIESIEMY“

3

B

#ić) określoną odpowie­
dzialność.

Pozwolę sobie przypo­
mnieć treść kilku wypo­
wiedzi.

—Przywódca potitjfcny speł­
ni swoje zadanie i wywiąże się 
najlepiej ze swych obowiąz­
ków, jeśli będzie organizato­
rem zespołowego doświadcze­
nia i działania, zespołowej wie­
dzy o teraźniejszości... jeśli bę­
dzie cenić kontrolę mas i za­
biegać o nią...

...nie czekajcie z założonymi 
rękami na załatwianie wielu 

^praw przez „górę”, szukajcie 
Własnych dróg, próbujcie roz­
wiązywać te problemy sami...

...w działaniu sprawdzana bę­
dzie wartość działaczy partyj­
nych, kontrolowana ich posta­
wa, ujawniane ich zdolności i 
możliwości spełniania odpowie­
dzialnych obowiązków. Pow­
stanie w ten sposób stale dzia­
łający mechanizm doboru kadr 
łjtóry najbardziej wartościo­
wym otwierać będzie drogę do 
trudniejszych obowiązków, 
który zapewni partii wychowa­
nie i wyłanianie energicznych 
działaczy, potrafiących spro­
stać potrzebom rozwojowym 
partii i państwa.

Już z tych sformułowań 
wynika, że ich autor 
łączy pojęcie d ział a- 

e za z kimś — kto trafnie 
uogólnia doświadczenie ze­
społu czy kolektywu, kto 
bierze pod uwagę opinię 
ludzi i umie z niej wy- 

\ ciągnąć wnioski; kto wre-
3
3
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WYRÓŻNIAJĄ SIĘ 
W PRACY

Trudno wybrać spośród se­
tek zaangażowanych, przodu­
jących remontowców — ludzi 
najbardziej ofiarnych i god­
nych wyróżnienia. Dlatego 
pozwólcie, że og-aniczę się 
tylko do kilku nazwisk. Z za­
łogi HPR Gliwice (roboty me­
chaniczne) wyróżniła się przy 
montażu aparatu zasypowe­
go brygada Franciszka Ledwo- 
nia. Indywidualnie — ślusarz 
Maksymilian Biskup. Przy 
montażu chłodnic niezrówna­
na jest brygada Alojzego Ku­
deli. Wyróżnia się ślusarz Jó­
zef Kozielski. Mistrzem od ar­
matury jest brygada Jana Ci­
chockiego. Duży wkład pra?y 
wnosi znakomity ślusarz Ed­
ward Wątorek.

Wspomnieć jeszcze chciał- 
bym o specach robót pie:o- 
wych z Chorzowa i Krakowa. 
Są to: brygada Tadeusza Mu-

Z DNIA KOBIET

W Stalowni 
Konwertorowej

Uroczyste spotkanie praco­
wnic P-55 odbyło się w sobo­
tę 6 marca. W pięknie urzą­
dzonej świetlicy wydziałowej 
zebrało się liczne grono ko­

szcie — nie ezeka na § 
gotowe rozwiązania, które = 
„przyjdą", lecz sam podej- = 
muje trudne sprawy, szuka g 
rozwiązań uwzględniając = 
pożytek i dobro ludzi, swe- 3 
go wydziału, zakładu, kra- g 
ju; w miarę możliwości i = 
środków, którymi się dys- = 
ponuje (ludzkich, materiał- § 
nych, tkwiących w spraw- = 
niejszej organizacji itp.). g

I sekretarz KC partii wy- = 
rażając własne przemyśle- - 
nia i opinie — bo i tak chy- = 
ba można powiedzieć — w S 
różnych okolicznościach, S 
spotykając się z środowis- = 
kami partyjnymi, z ludźmi g 
pracy, nie przypadkiem S 
podkreśla, że sprawdzianem - 
działacza jest praktyka, sto- = 
sunek do ludzi, stosunek do H 
rzeczywistości takiej, = 
jaka jest. I to dziś. Obe- = 
cnie. =

A więc: realizm wobec = 
postulatów, zgłaszanych g 
wniosków. Mówienie praw- = 
dy. Nie obiecywanie pocho- = 

|

pnie tego, co jest niemożli­
we. Wskazywanie, że rezul­
taty można osiągnąć razem. 
Wspólnie. Pomagając sobie. 
Każdy w tym sojuszu 
obowiązany jest jed­
nak, s p e ł nić to, co 
do niego należy.

Charakterystyczna pod 
tym względem jest relacja z 
wizyty w kopalni „Lenin". 
Oto fragment rozmowy, 
który streszczam za prasą 
lokalną.

Gierek: — Zapewnijcie 
swoich towarzyszy, że jeże­
li będziemy razem, wspól­
nymi siłami działali, to — 
..góry przeniesiemy”. Wszy­
stko jest do zrobienia!

-

s
ozpocząłem refleksje 
od zbyt może licznych 
omówień wypowiedzi, 

z ostatniego okresu, przy­
wódcy naszej partii. Jednak 
od czegoś trzeba zacząć. 
Trzeba przewartościować 
ładunek doświadczenia, 
który wniósł okres pogru- 
dniowy. Nim więc przej­
dziemy do naszego podwór­
ka, hutniczego, spróbujmy, 
w miarę sil i możliwości, 
precyzować na wstępie, pe­
wne założenia, które ode­
grały i nadal odgrywają, 
tak wielką rolę w unowo­
cześnianiu pracy społecz­
nej. (den)

R. WOLSKI 

S

B

E

sialskiego, która muruje szyb 
pieca, brygady Lucjana Bo- 
lechały i Władysława Mach­
nika. Wyróżnia się mistrz Wła­
dysław Bobek. Doskonale spi­
suje się przy wymurówce trzo­
nu pieca zespół Eryka Rako­
czego.

Są to najlepsi z najlepszych, 
mistrzowie swego trudnego 
zawodu. Ludzie dobrej h *11- 
n i c z e j roboty, najbliżsi to­
warzysze pracy wielkopie- 
cowników.

JERZY DANEK
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Realizacja
(Dokończenie ze str. 1) 

systemem gospodarczym przy­
gotowalni półfabrykatów mię­
snych i garmażerni oraz wy­
budowanie — też systemem 
gospodarczym — baru w re­
jonie wydziałów Głównego 
Mechanika.

Podejmowanie dalszych in­
westycji z zakresu żywienia 
zbiorowego oraz otwarcie 
nowych punktów uzależ­
nione jest od przyznania dla 
huty dodatkowych limitów 

biet i cały czołowy aktyw spo­
łeczno-gospodarczy wydziału. 
Przy tradycyjnej kawie i sło­
dyczach dyskutowano o roli 
kobiet w ebnenym społeczeń­
stwie. o ich pracy w zakładzie 
i w domu, o perspektywach 
na przyszłość i o aktualnej sy­
tuacji kobiet w tym wydzia­
le. Wszystkie kobiety z okazji 
swego święta otrzymały kwia­
ty, paczki z upominkami i., 
serdeczne życzenia.

Spotkanie umilała aktorka 
i reżyser Teatru Słowackiego 
Lidia Zamków, która przed­
stawiła monolog o życiu i ka­
rierze sławnej francuskiej pio­
senkarki Edith Piaf. W miłej 
uroczystości pracownic P-55 
uczestniczyli również przed­

Czy przemyślana decyzja?
T~f askoczyla nas decyzja DN 

huty o „eksmisji” do koń- 
ca bm. z dotychczas zaj­

mowanych lokali Biura Zarzą­
du Oddziału PTTK. Nowe lo­
cum miałoby się mieścić w 
budynku D.MH, a więc na u- 
boczu, w zasadzie z dala od 
żywego nurtu spraw załogi. 
Nie wydaje mi się, aby to po­
ciągnięcie było dobrze przemy­
ślane i — co najważniejsze — 
żeby miało służyć dobru zało­
gi. Wiele argumentów prze­
mawia za pozostawieniem biu­
ra PTTK na „starych śmie­
ciach”. w centrum administra­
cyjnym. W dodatku pamiętaj­
my, że pomieszczenia obecnie 
zajmowane przez PTTK dale­
kie są od komfortu. Odpada 
wiec zarzut wygodnictwa.

W PTTK załatwiają praco­
wnicy huty codziennie setki 
spraw związanych z wypo­
czynkiem. Tu organizowane są 
wycieczki turystyczne i rekrea­
cyjne. Tu załatwia się sprawy 
przydziału autobusów. Konie­
czne jest uzyskanie niejedno­
krotnie podpisu przewodniczą­
cego ZO PTTK, dyrektora — 
tow. mgr inż. St. Suchońskie- 
go, lub któregoś z wicepreze­
sów. Dzięki dotychczasowej lo­
kalizacji — sprawy te dało się 
załatwiać operatywnie, od rę­
ki.

Wiele spraw na linii Rada 
Zakładowa — ZO PTTK wy­
magało i nadal wymagać bę­
dzie decyzji RZK. Trudno wy­
obrazić sobie „wędrówki lu­
dów” z każdym zagadnieniem 
(a są ich setki dziennie) mię­
dzy ul. Bulwarową i CA. Do­
dajmy, że na miejscu jest także 
wypożyczalnia sprzętu turysty­
cznego, a to stwarza również 
potrzebę częstych kontaktów.

Największą jednak trudność 
stanowiłaby obsługa wycie­
czek, które — jakże często — 
przybywają do huty z całego 
kraju. Wycieczki te załatwia­
ne są w biurze Oddziału PTTK. 
Tutaj też mieści się. magazyn 
kaskńio ochronnych, bez któ­
rych zakazany jest wstęp na 
kombinat, tutaj skupiają się 
przewodnicy zakładowi PTTK 
oprowadzający wycieczki.

Wiemy z „autopsji” ile za­
mieszania, utrudnienia i wę­
drówek z „obiegówkami” spo­
wodowało przeniesienie z biu­
rowca CA — Działu Kadr. Zna­
cznie gorsze niż poprzednio re­
zultaty dala z tego — pozornie

Realizacja planów inwesty­
cyjnych ma zasadnicze 
znaczenie dla całej zaiogi 

huty, wywiera bowiem zasad­
niczy wpływ na wykonywanie 
zadań produkcyjno-gospodar- 
czych oraz na systematyczną 
poprawę warunków socjalno- 
bytowych ogółu pracowników. 
Nie ma potrzeby specjalnie 
podkreślać, jak wielkie znacze­
nie posiada prawidłowy układ 
planów inwestycyjnych, zasto­
sowanie właściwych, zbliżo­
nych do optymalnych rozwią­
zań przez biura projektowe,

wniosków
inwestycyjnych i funduszu 
plac? W tym właśnie kierun­
ku idą starania dyrekcji.

Jak widać z przedstawio­
nych danych, wiele z postu­
latów zgłaszanych przez za­
łogę jest już w trakcie rea­
lizacji. Inne zostaną zreali­
zowane w najbliższym czasie. 
Natomiast w sprawach, które 
nie zostały omówione, wy­
działy otrzymają konkretne 
odpowiedzi od kierownictwa 
huty, (k) 

stawiciele ZDK i podopiecznej 
szkoły.

W Wydziale Wlewnic
Pracownice Wydziału Wlew­

nic z okazji swego święta o- 
prócz tradycyjnych kwiatów i 
słodkiego poczęstunku otrzy­
mały wiele miłych słów uzna­
nia zarówno ze strony kierow­
nictwa wydziału jak też akty­
wu społeczno-politycznego, za 
dobre spełnianie swoich obo­
wiązków służbowych, umiejęt­
ną współpracę i duże zaanga­
żowanie społeczne. W czasie 
uroczystego spotkania z oka­
zji Dnia Kobiet wszystkie pra­
cownice P-51 otrzymały upo­
minki, a duża ich część rów­
nież nagrody pieniężne, (kp) 

błahego — powodu także ak­
cja werbunku do pracy w HiL. 
Ludzie błąkają się, szukają 
wskazanego budynku, wielu 
nie trafia-w koKCadocdu.

Jestem głęboko przekonany, 
że i w przypadku PTTK skut­
ki byłyby opłakane. Lepiej 
przemyśleć sprawę gruntownie 
od nowa, niż podjąć pochopną, 
niesłuszną decyzję. Bez wąt­
pienia zamierzona przepro­
wadzka PTTK odbiłaby się do­
tkliwie na turystyce, a co 
za tym idzie na wypoczynku 
załogi, a przecież nikomu na 
tym nie zależy! (jd)

Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAft 

PRZEZ HUTĘ DO 1» BM.
proc, planu

Zakład Mafer. Ogniotrwalj-ch
wyroby szamotowe 103
wyroby zasadowe los
dolomit 114
wapno 10*
wyroby smół. dolom. 63

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 9«
smoła 100
benzol 10#
siarczan amonu 100
Aglomerownia X 106
Aglomerownia II 97

Wielkie Piece
surówka 1#<

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany #0
żużel pienisty Ul
żużel kawałkowy M

Stalownia Martenowska 106
Stalownia Konwertorowa 10#
Wydział Wlewnic

wlewnice 1##
Walcownie Wstępne

prod, surowa kęsisk 103
prod, gotowa kęsisk 103
prod, surowa kęsów 103
prod, gotowa kęsów 81

Walcownia Slabing
prod, surowa 93
prod, gotowa 104

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 103
prod, gotowa 101

Walcownia Taśm
prod, surowa 99
prod, gotowa 113

Walcownia Drobnych Profili
prod. sur. prof. 87
prod. got. prof. 102
prod. sur. drutu 101
prod. got. drutu 100

Wyroby walcowane
prod, .surowa 97
prod, gotowa 99

Walcownia Zimna Blacl
blacha sur. czarna 106
blacha got. czarna 102
blacha sur. ocynk. 114

Z egzekutywy KF

Problemy inwestycyjne
dobra jakość urządzeń i robót 
budowlano-montażowych wraz 
z terminowym przekazywa­
niem inwestycji do eksploata­
cji - a więc właściwy prze­
bieg całego procesu inwesty­
cyjnego.

Dlatego też sprawy inwestycji 
produkcyjnych i socjalnych sta­
nowią jeden z podstawowych roz­
działów programu działania KF 
na lata 1971—1972, uchwalonego 
przez X Konferencję Sprawozdaw­
czo-Wyborczą. Doceniając wysoką 
rangę tych spraw dla załogi, a 
tym samym w hierarchii działa­
nia hutniczej organizacji partyj­
nej — egzekutywa KF podjęła ten 
temat na swym posiedzeniu w 
dniu 10 marca br., poprzedzając je 
przedyskutowaniem tych proble­
mów na tygodniowej naradzie 
pierwszych sekretarzy KZ w dniu 
I marca.

W obradach, którym prze­
wodniczył I sekretarz KF -i 
tow. J. Nowotny, uczestniczył 
przewodniczący RR — tow. T. 
Szwaczek, sekretarz RZK — 
tow. S. Ptaśnik, dyrektor in­
westycji — tow. A. Kunc, I 
sekretarz KZ DI — tow. Ko­
walski oraz gł. energetyk i gł. 
walcownik huty. W oparciu o 
przedłożoną informację z kore- 
feratem komisji d's techniki 
przy KF oraz odpowiedzi tow. 
Kunca na zgłoszone pytania, 
członkowie egzekutywy KF w 
obszernej, krytycznej dyskusji 
ocenili realizację programu in­
westycyjnego huty na lata 
1971—72. Stwierdzono syste­
matyczną poprawę działalności 
inwestycyjnej w naszym kom­
binacie wyrażającą się m. in. 
stałą poprawą jakości robót 
budowlano-montażowych, do­
trzymywaniem i skracaniem 
planowanych terminów, uru­
chamianiem węzłowych obiek­
tów produkcyjnych, termino­
wym przygotowaniem doku­
mentacji inwestycyjnej.

Jednak dyskusja koncentrowała 
się przede wszystkim na sprawach 
utrudniających i hamujących rea­
lizację programu luwestycji w hu­
cie. Krytycznie oceniii członkowie 
egzekutywy planowane zabezpie­
czenie potrzeb mieszkaniowych na­
szej załogi na lata .1J71—75, postu- . 
lując jetfttoezeińie ponowne prze­
analizowanie. uaktualnienśa da­
nych dotyczących niezbędnego 
przyrostu substancji mieszkanio­
wej w najbliższych latach. Zastrze­
żenie wzbudza Jakość dokumenta­
cji (w zakresie nowoczesności, 
funkcjonalności stosowanych roz­
wiązań), sporządzanej przez biura 
projektowe, a przede wszystkim 
przez główne biuro projektowe hu­
ty, tj. Blprostal i dlatego postulo­
wano zacieśnienie współpracy 
między projektantami, służbą in­
westycyjną huty oraz użytkowni­
kami inwestycji, tj. personelem

blacha got. ocynk. 12«
blacha got. ocyn. ogn. 97
blacha got. ocyn. ogn. 96
blacha sur. ocyn. elek*r. 93
blacha got. ocyn. elektr. 95
taśma — got. 119

Wydział Rur Zgrzewanych
prod, sur, rur 91

prod. got. rur 107
prof, gięte —

Wydział Profili Giętych
prod. sur. 96
prod. got. 11»

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 97
stal elektr. surowa 105
odlewy staliwne 99
odlewy żeliwne 97

Wydział Mechanlczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 10»
odkuwki swob. kute 10#
prod, ogółem 100
konstrukcje stalowe 101

Wydz. W-90 102
Stal ogółem 104

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Pierwsza dekada mie­
siąca przeszła pod znakiem do­
brej i rytmicznej pracy wydzia­
łów HiL. Znakomite tempo pra­
cy utrzymuje załoga Wielkich Ple­
ców. Wykonała plan z nadwyżką 
kilku tysięcy ton surówki. Nie 
•zawiedli stałownicy z Martenow- 
skiej. Uplasowali się w czołówce, 
dostarczyli dodatkowo kilka ty­
sięcy ton stali. Znakomity re­
zultat uzyskała również załoga 
Walcowni Zgniatacz, która dostar­
czyła ponad plan przeszło tysiąc 
ton kęsisk. Dobry styl pracy ze- 
dcmonstrowala załoga Wydz. Wle­
wnic. Wykonała swój plan z nad­
wyżką kilkuset ton wlewnic i o- 
sprzętu. W czołówce uplasowała 
się także załoga Walcowni Dro­
bnej i Wydziału Rur Zgrzewa­
nych.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze 1 rytmicznie pracowała za­
łoga Aglomerowni nr 1. Wykona­
ła plan z poważną nadwyżką. Nie 
zawiodła załoga Walcowni Sla- 

eksploatacyjnym. Wiele uwagi po­
święcono zabezpieczeniu najlepszej 
realizacji kompleksu in konwer­
tora, a szczególnie zagrożonemu 
terminowi uruchomienia bloku tle­
nowego nr 3.

Wiele krytycaiych uwag pa- 
dło na temat realizacji poważ­
nej inwestycji, jaką stanowi I 
etap Zakładu Przetwórstwa 
Hutniczego w Bochni (urucha­
miany w najbliższych dniach), 
podobnie jak i odnośnie „ku­
lejącej” wciąż współpracy 
między służbą inwestycyjną a 
jednostkami produkcyjnymi, 
co oczywiście ma ujemny 
wpływ na jakość inwestycji i 
ich przebieg. Poruszono spra­
wy konieczności wnioskowania 
o zmianę niektórych przepisów 
regulujących działalność inwe­
stycyjną. które hamują i utru­
dniają jej rozpoczęcie oraz o- 
graniczają możliwości działa­
nia inwestora (w porównaniu 
z projektantem i wykonawcą).

Wiele zastrzeżeń wzbudza ró­
wnież szerokie angażowanie gene­
ralnego wykonawcy budowy kom­
binatu, tj. PPB HiL, na innych ze­
wnętrznych robotach inwestycyj­
nych, które — eo Jest szczególnie 
niekorzystne — nie mają charak­
teru robót tzw. buforowych (a 
więc zależnych od nasilenia prac 
przy inwestycjach huty), lecz o- 
trzymują rangę inwestycji priory­
tetowych.

Oczywiście wiele pytań i u- 
wag egzekutywy KF dotyczy­
ło zakresu przebiegu i termi­
nów ukończenia inwestycji so­
cjalnych — zwłaszcza w zwią­
zku z wieloma postulatami 
zgłaszanymi przez załogę. a 
dotyczącymi likwidacji zanie­
dbań z lat minionych na tym 
ważnym odcinku.

Dla opracowania konkret­
nych wniosków w sprawie rea­
lizacji programu inwestycji 
produkcyjnych i socjalnych — 
egzekutywa powołała 6-osobo- 
wy zespół, który przygotuje 
projekt na następne obrady e- 
gzekutywy, w dniu 17 marca 
br. (ze względu na znaczenie 
tych problemów powrócimy do 
nich w najbliższych ijumerach 
„Giosu”). . ...

• W drugiej’ części obrad egze- 
kutvwa załatwiaFa sprawy or­
ganizacyjne. ■ J. Ch.
HiiiiMiiiiiiiimiHMiniiiitmiu 

WYJAŚNIENIE
w zu-iąrku z moim artykułem 

..15 lat Walcowni Gorącej Blach" 
wyjaśniam, że przy waicowaniu 
pierwszej blachy urządzeniem wal­
carek sterował ob. Stanislaw Mi­
chniak, a pierwszą blachę na no­
życy latającej pociął ob. Stefan 
Stankiewicz.

Z. FURGAŁ

bing. Dostarczyła dodatkowo po­
nad tysiąc ton slabów. Dzięki 
równomiernej pracy od samego 
początku miesiąca nadwyżki uzy­
skała załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Dodatkowa produkcja wy­
niosła kilkaset ton blachy.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała swych zadań zalega WCK. 
Niedobór wyniósł kilka tysięcy 
ton kęsów. Pozostała w tyle zało­
ga ZK. Nie wykonała swych za­
dań w produkcji koksu ogółem 
oraz koksu wielkopiecowego. Kie. 
dobory wynoszą po kilkaset ton. 
Gorszy niż zwykle rezultat uzy­
skała załoga P-»l.

POSTOj WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Bardzo dobrze spisują 
się nasi kolejarze. Mimo trudnych 
warunków atmosferycznych nie 
przetrzymują wagonów ponad u- 
«talony limit. Oto średni czas po­
stoju wagonów PKP w hucie w 
ciągu ub. tygodnia: 3 bm. — 1#..« 
godz, 4 bm. — 1#.8 godz., 5 bm. — 
10.6 godz., 6 bm. — 10.3 godz- 7 
bm. —' 10.7 godz- 8 bm. — I 0.7 
godz- 9 bm. — 18.7 godz., 10 bm. 
1#.6 godz. tidj

Mgr inż. 
Zygmunt Dziembor 
zasłużony pracownik Hu­
ty im. Lenina — zmarł 
dnia 8 marca 1971 roku 

w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego wy­

razy głębokiego współ­
czucia składają

DYREKCJA Huty 
im. Lenina, 
KIEROWNICTWO 
i RADA 
ZAKŁADOWA 
Pionu Głównego 
Mechanika, 
KOLEDZY 
z Działu 
Inspekcji Maszyn
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Meldunki z wykonanych zobowiązańOtrzymujemy już pier­
wsze meldunki z wyko­
nanych zobowiązań i 

czynów społecznych. Nasi hu­
tnicy bardzo szybko przeszli 
od słów do czynów, dołożyli 
starań, aby podjęte zobowią­
zania natychmiast i w pełni 
wykonać. I tak np. załoga 
branżowego utrzymania ru­
chu (mechanicznego) suwnic 
oraz mechanicznego utrzyma­
nia ruchu ze zmiany „A“ Wal­
cowni Zimnej Blach, wyko­
nując swe zobowiązanie, prze­
pracowała wolny od pracy 
dzień 26 lutego br. Czas po­
święciła na bieżący remont 
suwnicy nr 585. Warto podkre­
ślić ofiarność i konsekwent- własnym zakresie. Remontow- 
ność tych ludzi: świadzy o 
tym fakt, że udział w reali­
zacji czynu zgłosiło 54 praco­
wników, a remont podjęło aż 
63.

Planowany czas postoju su­
wnicy określony na 24 godzi-

POMAGAMY
ny. został skrócony do lfi go­
dzin. Wszyscy pracowali „jak 
z nut“ — ‘
Wartość 
wiązania 
Kwotę tę 
na cele socjalno-bytowe swe­
go wydziału.

Ważne jest również to, że 
remont suwnicy miał być wy­
konany przez załogę ZRH. a 
przeprowadzony został we

ofiarnie i z sercem, 
wykonanego zobo- 
wynosi 29 353 zł. 
przeznacza załoga

cy mogli więc zająć się inny­
mi, pilnymi robotami w hucie. 
W realizacji zobowiązania 
wzięli udział ślusarze branżo­
wi i zmianowi, suwnicowi pod 
kierownictwem mistrza utrzy­
mania ruchu suwnic Macieja

Korusa oraz mistrza zmiano­
wego utrzymania ruchu ze 
zmiany ..A“ — Eugeniusza 
Wojtysiaka. Ponadto bryga­
dziści: Eugeniusz Wygonowski, 
Zbigniew Sojka. Stanisław Ko­
łodziejczyk. Antoni Górka.

Znakomicie spisała się tak­
że załoga zmiany „D“ Walco­
wni Drobnej i Drutu. Wyko­
nała w pełni zobowiązanie 
podjęte na naradzie roboczej, 
a polegające na poświęceniu 
po 8 godzin dodatkowej pra­
cy. Służba mechanicznego u- 
trzymania ruchu zmiany „D“ 
pod kierownictwem mistrza 
Mikołaja Tarasiuka poświęci­
ła na społeczną pracę dla

swego wydziału 256 roboczo-1 
godzin. Pracowały 32 osoby.

W ramach czynu społeczne­
go wykonany został montaż 
wciągacza kęsów, remont no­
życy zimnego cięcia, remont 
prostownicy nr 2 i samotoku, 
regeneracja nożyc ręcznych do 
cięcia drutu. Ponadto wyko­
nano na tokarce 35 kryz, 
palono i załadowano na 
gon 20 ton złomu.

W pracy tej wyróżnili 
szczególnie: Mieczysław Wie­
lecka, Alojzy Bałdo, Józef 
Szklarski, Józef Kosman. Jó­
zef Zacharski, Stanisław Gór­
ski. Wszyscy pozostali praco­
wnicy dotrzymali kroku naj­
lepszym i zasłużyli na uzna­
nie. Wartość wykonanych prac 
wynosi w przybliżeniu ok. 
25 000 zł. Pieniądze te zostają 
przekazane na rzecz odbudo­
wy Zamku Królewskiego w 
Warszawie, (jd)

wy-
wa-

się

Naszym zdaniem
MARIAN ZAGÓL — kie­

rownik magazynu ZMO. 
Pełni funkcję zastępcy 

ZZ

Jest kilka 
spraw, które 
nas męczą 
i przeszka­
dzają w pra­
cy. Jedną z 
nich. to 
nadmiernie 
rozwinięta 
biurokracja, 

otrzymujemy 
też polece- 
dotyczą na-

nia zostają skierowane do nas.
Jakie jest z tego wyjście? 

Nie rrfiże być mowy o likwi­
dacji etatów, ale chodzi nam 
o zmniejszenie obiegu nie­
potrzebnych papierków.

Wiele smutnych refleksji 
nasuwa dyscyplina pracy. O 
ile do swojej komórki nie 
mam zastrzeżeń, to w naszej 
hucie obserwuje się jej po­
ważne naruszenie. Przypadki 
wcześniejszego opuszczenia 
pracy są dosyć częste. Chodzi 
o to. aby kierownicy bardz'"j 
surowo ustosunkowali się* do 
niesumiennych pracowników.

Poprzedni okres w życiu or­
ganizacji młodzieżowej dopro­
wadził do tęgo, że ZMS prze­
stał myśleć. Odebrano nam 
twórczy entuzjazm. Dlatego 
dobrze się stało, że 12 Ple­
num ZG ZMS zwróciło uwagę 
na konieczność wypowiadania 
się młodzieży w sprawach jej 
dotyczących. Na pewno przy­
niesie to pozytywne rezultaty.

Bardzo często 
zarządzenia, czy 
nia, które nie 
szego stanowiska pracy. Np. 
u siebie w zakładzie spoty­
kamy się z zarządzeni°m do­
tyczącym gospodarki częścia­
mi samochodowymi. Zastana­
wiamy się po co te zarządze-
ZZkZZkZZZzyZZ, .

Z prac Rady Robotniczej

Marian Kulig. — spawacz z ZK, praco.cal w niedzielę przy retnor 
cie maszyny wsadowej. (O niedzielnej pracy piszemy na str. 5).

Fot. ST. GAWLIŃSKI
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• Uzupełnienie programu 
spra wozda wcze 
działu funduszu 
miowania.

RR © Zebrania
9 Poprawki do regulaminu po- 
zakładowego • Regulamin pre-

Nad czym pracują 
gólne Komisję Rady 
czsj Huty im. Lenina 
pytaniem zwróciliśmy 
sekretarza Rady Robotniczej 
— tow. Józefa Janusa.

poszcze- 
Roootni- 
? Z tym 

się do

Komisje Rady Robotniczej 
Huty im. Lenina pracują w 
chwili obecnej nad kilkoma

problemami. M. in. rozpatru­
je się i uzupe'nia program RR.

Inna komisja opracowuje 
poprawki dc regu’sm’nu 
tworzenia 
szu zakładowego 

myśl zaleceń 
Plenum CRZZ. 
pracuje się nad nowym regu­
laminem tworzenia i podzia­

W

komisja 
dc

i prdz:ału fundu- 
za rok 1970 
uchway 21 

Jednc;z‘śnie
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PRZEPRACOWUJĄC WOLNĄ NIEDZIELE 
POMOGLI BUDOWNICZYM NOWYCH 

MIESZKAŃ
Duże brawa dla załogi zmia­

ny „A" mistrza Henryka Cze­
cha z Wydziału Profili Giętych 
HiL w Bochni! Rozumiejąc 
potrzeby kraju — podjęła ona 
zobowiązanie przepracowania 
w czynie społecznym wolnej 
niedzieli w dniu 7 bm. De­
cyzję powzięła w wyniku wia­
domości, jakie otrzymała z 
Krakowskiej Fabryki Okuć 
Budowlanych. Zakład ten po­
informował, że odczuwa nie-

dobór profili giętvch niezbęd­
nych do produkcji ośnieżnic 
dla budownictwa mie­
szkaniowego.

Słowo zostało dotrzymane. 
Obsługa agregatu cięcia nr 2 
w składzie: Albin Gicala — 
st. walcownik. Władysław .Ja­
gła i Tadeusz Fasuga — I o- 
peratorzy, Adolf Gut i Emil 
Jędryka — III operatorze An­
toni Bukowski — wagowy, Jó-

łu tego funduszu, zgodnie z 
rozporządzeniem Rady Mini­
strów z 9 lutego br. na rok 
1971. HiL

Wyróżnili się na budowie 
konwertora

przedsiębiorstw
‘ i IIT 

-------------- w Stalowni jest 
„Energomontaż”. Jego głów­
nym zadaniem jest budowa 
kotła odzysknicowego (utyli- 
zatora) i montaż ssawy dymo­
wej. Kocioł jest urządzeniem 
przeznaczonym do wykorzy­
stywania ciepła z procesu te­
chnologicznego konwertora, do 
produkcji pary. To co popu­
larnie nazywamy kotłem 
jest w rzeczywistości dużym 
i skomplikowanym urządze­
niem. umieszczonym nad kon­
wertorem.

Jedna część tego urządzenia 
znajduje się na poziomie ok. 
14 m, druga — na poziomie — 
ok. 47 m. Wysokość tego ko­
losa wynosi więc ok. 35 m, tj. 
mniej więcej tyje co 12-piętro- 
wego wieżowca. W stalowym 
szkielecie kotła mieści się ok. 
40 km rur stalowych. Ciężar 
tych rur wraz z 
nośną wynosi ok.

Budową kotła 
wego kieruje tow. 
ra — znany i 
budowniczy HiL, który m. in. 
wznosił w minionych latach 
W-80 w kombinacie. Wyróż­
niają się tutaj brygady „Ener­
gomontażu” Wacława Paw- 
łewskiego i Władysława Sko-

Jednym z przedsiębii 
budujących kompleks 
konwertora w Stalown

konstrukcją 
450 ton. 
odzysknico- 
Adatn Siko- 

doświadczony

wrona. Zasługą zespołu Sta­
nisława Kądziołka jest wyko­
nanie montażu, 
przeglądu oraz 
ssawy.

Ostatnio tow. 
wraz ze swymi 
bardzo szybkim 
dowal instalację do tzw. tra­
wienia kotła, czyli operacji 
poprzedzającej samo urucho­
mienie kotła. Trwać ona bę­
dzie kilka dni. Zespół Stani­
sława Kądziołka wykonuje 
również bardzo pracochłonne 
p^eróbki i uzupełnienia przy 
ssawie dymowej nr 3, wyni­
kające z doświadczeń odnie­
sionych w hutach radzieckich. 
Wprowadzone zmiany wpłyną 
na usprawnienie pracy tego 
urządzenia.

*
Na budowie III konwertora 

toczy się zażarta walka z cza­
sem. Budowniczowie realizują 
swe ambitne, bardzo trudne 
zobowiązanie. Do końcowego 
terminu, tj. do dnia 26 marca 
już niedaleko. Czy zdążą? Czy 
słowa dotrzymają? Serdecznie 
im tego życzymy! Pamiętajmy, 
dotrzymanie terminu zobowią­
zania, to dodatkowa produk­
cja ok, 10 tys. ton stali.

(jd)

dokonanie 
uruchomienie

Adam Sikora 
brygadami w 
tempie zbu-

Dzień Kobiet u walcowników

W trakcie 
zdawczych R” w 
nych wydziałach 
wyniki pracy 
wniosków załogi.

zebrań sprawo- 
pószczegól- 
ocenia się 

realizacjii

Konsultuje się 
gólnymi 
gotowuje do 
pracowania 
miowania za 
liw stałych, 
zowych oraz

z poszcze- 
wydziałami i przy- 

ostatecznego o- 
reguiamin pre- 
oszczędności pa- 
płynnych t ga- 
smarów. (k)

zef Mucha — rozdzielczy pro­
dukcji, Marian Janusz — st. 
rozdzielczy produkcji. Henryk 
Czech — mistrz. Jan Gumuliii- 
ski i Józef Marzec — ślusarze, 
Ryszard Gajek — suwnicowy. 
Roman Ryżnik — wózkowy, 
Jerzy Trytko — mistrz utrzy­
mania ruchu — pracowała w 
niedziel" i wykonała dodat­
kowo ló ton 
cowych D-5, 
swój wkład w 
nowych zadań

Serdecznie gratulujemy mło­
dej stażem, ale ofiarnej zało­
dze WPG w Bochni! (jd)

profili ośnieżni- 
wnosząc tym 
wykonanie pla- 
budownictwa.

Święto kobiet
W PPB HiL

Kobiety zatrudnione w PPB
obchodziły swoje święto na uro­
czystej akademii zorganizowanej 
w dniu 6 marca br. w Zakłado­
wym Domu Kultury na Os. „Zło­
ta Jesień" w Nowej Hucie.

Do przedstawicielek pracownic 
PPB HiL okolicznościowe prze­
mówienie wygłosiła przewodni­
cząca Rady Kobiet Maria Szy- 
muś. W imieniu Zarządu Okręgu 
ZZB w Krakowie przem-wieła 
Helena Więcek. Serdeczne tycze­
nia w imieniu kolektywu kierow­
niczego przedsiębiorstwa p-zeka- 
zał dyrektor naczelny PPB HiL 
inż. R. Kozakiewicz, który rów­
nież wręczył 53 zasłużonym pra­
cownicom odznaki ..Budownicze­
go HiL".

Jedenaście kobiet, aktywistek 
Rady Kobiet, otrzymało nagrody 
pieniężne.

Oprócz centralnej imprezy we 
wszystkich zarządach odbyły się 
wcześniej spotkania z okazji 
MDK. Wszystkie kobiety otrzy­
mały nagrody pieniężne. Spotka­
nia te były połączone z impreza­
mi artystycznymi. Nie było na­
tomiast spotkania w Dyrekcji 
PPB HiL. Kobiety tam zatru­
dnione postanowiły kwotę, prze­
widzianą na zorganizowanie spot­
kania. przekazać na budowę Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Aby uczcić święto swoich pań. 
waloownicy z Wydziału P-62 wy­
znaczyli sobie rendes vous jut w 
sobotę, dnia 6-go marca. Zebrali 
się w bardzo przyjemnie udekoro­
wanej sali Ogniska Muzyczno-Ba- 
letowego, gdzie po krótkim prze­
mówieniu okolicznościowym, licz­
nych życzeniach I wręczeniu wy­
różniającym się w pracy koleżan­
kom dyplomów uznania — do 
działania przystąpiła młodzież ze 
szkoły podstawowej nr 91. wypeł­
niając w sposób nadspodziewanie 
udany część artystyczną świątecz­
nego spotkania. Szkoła ta Jest 
podopieczną Walcowni Zimnej 
Blach, toteż dając ten występ ar­
tystyczny, młodzież pragnęła choć 
w drobnej części spłacić swój dług 
wdzięczności względem opieku­
nów. Udało jej się to — bez prze­
sady, na piątkę — co dla wielu 
było wprost zaskoczeniem. Tym 
większym bo — jak nas polnfor-

mowall kierownicy zespołów — 
D. Światły, E. Pieszczyńska i J. 
Szkaradek, był to dla młodzieży 
debiut, (okt.)

Referat okolicznościowy wygła- 
sza przew. komisji kobiecej E. 
Koczkodaj.

Inż. Jerczyński wręcza dyplomy uznania.
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Kobiety z HiL
8 marca w sali teatralnej 

Huty im. Lenina odbyła się, 
jak co roku, uroczysta akade­
mia z okazji Dnia Ko­
biet. Nie trzeba chyba do­
dawać, ze tegoroczne święto 
kobiece przebiegało w zupeł­
nie innej — swobodnej i op­
tymistycznej atmosferze, jaicą 
zawdzięczamy grudniowym 
zmianom w kierownictwie po­
litycznym i rządowym nasze­
go kraju oraz nowym decy­

uroczyście obchodziły swe święto
zjom ekonomicznym, które 
w pierwszym rzędzie sprawi­
ły radość właśnie kobietom.

Akademię prowadziła prze­
wodnicząca Rady d/s Kobiet 
Pracujących w HiL — Łucja 
Zwolińska. Referat wygłosiła 
Barbara Krupowa — sekre­
tarz komisji poczem nastąpiło 
składanie życzeń kobiecej za­
łodze kombinatu. Złożyli je: 
przewodniczący RZK — An­

toni Dałkowski, nose! na Sejm 
PRL — Kaz.auerz Kuraś oraz 
dyrektor pracy — mgr inż. 
Julian Olszowski.

W części artystycznej wy­
świetlono filmową komedię 
francuską pt. „Kobieta jest 
kobietą”. Wprawdzie film 
nie wywołał wielkiego entu­
zjazmu na widowni, ale to już 
zupełnie inna sprawa, (dr)

Fot. ST. GAWLIŃSKI



GLOS NOWEJ HUTY Nr li* (743)

Kiedy spadnie śnieg, a mróz 
szczypie nos i uszy myśli 
wielu osób odpowiedzialnych 
za pracę wydziałów kierują 
się ku kolejarzom. Czy na 
czas dowiozą potrzebne towa­
ry, czy będzie wystarczająca 
ilość surowca do produkcji?

Jak ważną rolę spełnia w 
naszym kombinacie transport 
kolejowy, nikogo przekonywać 
nie trzeba. Podstawowym za­
daniem Pionu Transportu Ko­
lejowego jest wykonawstwo 
wszystkich przewozów kolejo­
wych. Przewozi się więc to­

Grupa pracowników, którzy w czynie społecznym remontują 
lokomotywę. Fot. St. Gawliński

wary specjalnym taborem te­
chnologicznym, artykuły pro­
dukcyjne i gospodarcze — ta­
borem HiL, a taborem PKP — 
przewozy związane z dostawą 
surowców oraz wywozem pro­
dukcji gotowej.

*
Z powieroznych zadań kole­

jarze wywiązują się doskona­
le. Świadczą o tym wyniki 
produkcyjne wszystkich wy­
działów. Nikt nie narzeka na 
brak surowców. Ale to nie 
wszystko, co robią pracowni­
cy PT. Wykonują również re­
monty taboru wagonowego 
HiL, utrzymują w należytym 
stanie tory kolejowe i urzedze- 
r.ia zabezpieczenia ruchu kole­
jowego oraz wykonują czynno­
ści zdawczo-odbiorcze pomię­
dzy hutą a PKP. W okresie 
zlrńy wielu órućownyków'- za­
trudnionych w PT przechodzi.

OWOCNE ZEBRANIE
Zebranie sprawozdawcze Rady 

Oddziałowej Odlewni Żeliwa, pod­
budowane szczerą dyskusja, trwa­
ło cztery godziny. Załoga w-l ,.Z‘‘ 
mówiła o wszystkim — o dobrych 
i złych stronach, o sukcesach, ja­
kie osiąga wydział i trudnościach 
z jakimi się boryka. Gros snraw 
było natury socjalnej — wydział 
posiada specyiiczne warunki pro­
dukcyjne.

Dawano przykłady świadczące o 
niŁposzanowaniu społecznej wła­
sności. Mówiono też, że niektórzy 
pracownicy r.ie są objęci wynagro­
dzeniem za nieobecnych w pra­
cy kolegów. Dotyczy to w szcze­
gólności pracowników przeróbki 
masy formierskiej. Te zasady są 
honorowana np. na żeliwiakach.

Zebranie związkowe przerodziło 
się w żywy dialog. Stawiano spra­
wy nrodukell na równi ze spra­
wami człowieka pracy. Odpowie­
dzialność za miejsce pracy spo­
czywa na wszystkich* Z drobnych 
i małych spraw powstają duże — 
dobrze jest, gdy te przeradzają się 
w osiągnięcia. - Poddano krytyce 
brak zainteresowania naradą lu­
dzi zatrudnionych w administra­
cji oddziału, których znikoma o- 
beęność po skończonej pracy nie 
daje dobrego świadectwa. Szczere 
odpowiedzi kierownictwa wydzia­
łu na pytania zostały przyjęte z 
dużym zadowoleniem. Nowe wła­
dze związkowe w oddziale żeliwa
— jak sadzić należy z wypowie­
dzi jej przedstawiciela Jana Kl- 
Dlela — dołożą starań, aby prym 
jaki wiedzie w wynikach produk­
cyjnych 1 społecznych Wydział 
W-l, a przede wszystkim „Żeli­
wo" w naszej hucie został pod­
trzymany.

Załoga wydziału podjęta cenne 
»obowiązanie dla poparcia polity- 
tykl Partii i Rządu — odlewnicy 
przepracowali minioną niedzielę w 
ramach czynu społecznego. Suma 
przekraczająca 600 tys. złotych, to 
dodatkowa produkcja dla państwa, 
zaś swe wynagrodzenie przezna­
czyli na poprawę warunków so­
cjalno-bytowych załogi. W planie
— budowa stołówki międzywydzia­
łowej dla plonu Głównego Mecha- 
"‘ka (były propozycje zakupienia

■ 'tobusu dla Huty im. Ler.ina).
Na zakończenie zebrania glos za- 
ral przewodniczący RZ TM — Jan 

Dndelt. Wiraall on petr.e uznanie 
dla załogi za podjęte zobowiązania.

E. SYNOWIEC

zima nie jest groźna
do obsługi rozmrażalni, usu­
wania śniegu itp.

Wszystko to trzeba robić w 
okresie kiedy zadania przewo­
zowe nie maleją, a wprost 
przeciwnie — wzrąstają.

W dniu kiedy termometry 
wskazywały temperaturę mi­
nus siedem stopni poniżej ze­
ra, wspólnie z sekretarzem 
propagandy KZ partii — tow. 
Stanisławem Kowalczykiem — 
udajemy się na krótki ra.id po 
niektórych wydziałach Tran­
sportu kolejowego. Chcemy 
zapoznać się z warunkami, ja­

kie mają kolejarze oraz po­
znać ludzi, którzy obok swych 
normalnych obowiązków, wy­
konują czyn społeczny dla po­
parcia uchwal VII i VIII Ple­
num partii.

Wydział przewozów W-712 
jest jednym z największych 
rejonów obsługiwanych przez 
kolejarzy. Tędy m in. „prze­
chodzą” gotowe produkty wal­
cownicze. Jak wszędzie, kie­
dy spadnie śnieg i chwyci 
mróz, są trudności przy nie­
których rozjazdach. Nie wszy­
stkie 
Brak pełnych obsad 
wników 
niem w

To, że 
nie są 
jest zasługą wszystkich hutni­
czych kolejarzy, zatrudnionych 
w W-712.

Obok wykonywania normal­
nych’ obowiązków, pracownicy 
tego rejonu realizują podjęte

I

są jeszcze ogrzewane, 
-praco- 

też nie jest ułatwie- 
pracy.
zadania w tym rejo- 
w pełni realizowane.

Powiększa się nasza hutni­
cza rodzina! Tuż za ..mie­
dzą” Krokowa, w Bochni 

— ruszyła filia Huty im. Le­
nina. Zmieniła ona, u progu 
swej produkcji, nawet na­
zwę: nie jest to już Zakład 
Prz~twórstwa Hutniczego, ale 
Wydział Profili Giętych HiL. 
Co nowego w Bochni? Jak 
idzie rozruch urzndzeń i co 
bardzo istotne, jak wyglą­
dają warunki socjalno-byto­
we nowej załogi?

W tej chwili w centrum ti- 
wagi kierownictwa i załogi 
znajduje się rozruch urzą­
dzeń. próby eksploatacyjne w 
warunkach normalnej już pro­
dukcji. Jak wiadomo, po pró­
bach jest już przeniesione z 
huty urządzenie do produk­
cji blachy falistej, tzw. „Yo- 
der". Daje ono planową Dro- 
dukcję o czym informujemy 
już w tąbeli wykonania zadań 
huty. Trwa natomiast, rozpo­
częty 6 bm. rozruch giętarki 
radzieckiej (cały kompleks u- 
rządzeń). W pracy tej, nieoce­
nioną pomoc naszej załodze 
niesie grupa radzieckich eks­
pertów na czele z inż. Anato- 
lim Kuźmińskim.

Załoga Wydziału Profili 
Giętych w Bochni liczy w tej 
chwili 295 osób. Docelowy jej 
stan wzrośnie d" nk. 350 nra- 
cowników. Wydział pracuje na 
trzy zmiany coraz bardziej o- 
panowując eksploatację urzą­
dzeń produkcyjnych.

Jeżeli już mowa o załodze, 
trzeba podkreślić, że wyb-a:a 
ona już swe władze partyjne, 
związkowe oraz Radę Robot­
niczą. I sekretarzem organi­
zacji partyjnej, która liczy ok. 
40 towarzyszy, wybrany zo­
stał tow. Jan Cepak — tele­
mechanik, sekretarzami. tow. 
tow. Zygmunt Bogusz i Kazi­
mierz Wojeieczko. Organiza­
cja podlega Komitetowi Miej­
skiemu partii w Bochni.

Przewodniczącym Rady Za­
kładowej został wybrany tow. 
Jerzy Frytko — technik-me- 
ehanik, sekretarzem RZ — 
tow. Józef Dziurdzia, zakłado­
wym społecznym inspektorem 

na szeroką skalę czyny spo­
łeczne. Nowe. • lśniące czysto­
ścią pomieszczenie akumula- 
torni to czyn już zrealizowa­
ny. Obecnie jest w trakcie re­
alizacji następny. Każdy z 
członków załogi zobowiązał się 
do przepracowania po 20 godz. 
bezpłatnie, a zarobione pienią­
dze wszyscy przekazują na po­
prawę warunków socjalnych 
wytiziału. Najbliższe plany to 
wybudowanie systemem gos­
podarczym nastawni R-2.

Na krótką chwilę wchodzi­
my do nastawni dyżurnego 
ruchu. Zastaiemy tu kilku 
pracowników, którzy wykorzy­
stują chwilę przerwy na po­
siłek. Zadowolone minv świad­
czą. że sznycel w sosie cebu­
lowym jest smaczny. Na de­
ser każdy z obecnych otrzy­
muje porcję humoru, który 
serwuje kierownik nastawni.

Jedziemy na wydział W-73. 
Remontuje się tu tabor kole­
jowy. Pracownicy tego wy­
działu wystąpili z cennym zo­
bowiązaniem — postanowili w 
czynie społecznym wyremon­
tować lokomotywę.

Parowóz miał być wyremon­
towany w Lokomotywowni w i 
Rzeszowie. Ale z tymi zleco­
nymi remontami jest różnie. 
Bardzo często się zdarza, że 
po remoncie trzeba wykonać 
jeszcze kilka napraw u siebie, 
w hucie. Dlatego pracownicy 
z Wydziału Remontów Taboru 
Kolejowego postanowili, że 
dla poparcia nowego kierow­
nictwa partii i rządu, każdy 
z nich przepracuje po 16 go­
dzin przy remoncie lokomo­
tywy. Lokomotywa została w 
hucie i pracownicy W-73 sa­
mi ją remontują. W chwili o- 
becnej — jak nas informuje 
mistrz Edmund Dembski — 
roboty posuwają się szybko 
naprzód. Około 20 marca re­
mont zostanie zakończony.

Wśród osób, które zobowią­
zały się do przepracowania w 
czynie społecznym po 16 godz.. 
sa również kobiety. Oto co 
mówi jedna z nich — Hanna 
Matysik. Gdy widzę, że notce 
kierownictwo partii i rządu 
podnosi zarobki, obniża ceny 

(Ciąg dalszy na str. 5) 

Co słychać w Rochni?

b Start nowego wydziału HiL 
h Więcej troski o sprawy

socjalno -bgtowe
pracy — tow. Mieczysław 
Stencel. Władze nowo .two­
rzonej Rady Robotniczej wy­
brane zostały w następują­
cym składzie: przewodniczący 
Rady — tow. Henryk Czech
— technik walcownik. sekre­
tarz — tow. mgr Halina Ga­
jewska.

Nowy wydział, nowa załoga
— rekrutująca się w więk­
szości z terenu Bochni i po­
wiatu bocheńskiego. poważ­
ną ?rolę odgrywa więc wła­
ściwe rozwiązanie warunków 
socjalno-bytowych nowokreo- 
wanym hutnikom. Jak jest z 
tym u progu produkcji? Nie­
stety nienajlepiej. Jedynie od­
nośnie szatni i łaźni, które to 
obiekty zostały dobrze przy­
gotowane, nie ma żadnych u- 
wag. Gorzej z wyżywieniem, 
a także z zaopatrzeniem za­
łogi.

Wydział nie ma dotąd sto­
łówki, i zapewne nie 
prędko otrzyma tg po*rzebną 
placówkę, mimo, że lokal jest 
gotowy. Stołówki rie ma bo­
wiem kto prowadzić. OZR H.L
— nie kwapi się z j?j przeję­
ciem. Rozumiemy trudności, 
znaczne oddalenie od „centra­
li” itp. Można bv od­
dać stołówkę we „wła lanie” 
PSS w Bochni, ale takie roz­
wiązanie sprawy 
dla załogi 
Wiadomo, 
kształtowałyby się dosyć wy­
soko, wyżej niż w OZR. Jakaś 
decyzja jest jednak koniecz­
na, dobrze byłoby, aby zapa­
dła jak najszybciej.

Trudności zaopatrzeniowe 
mogło by zażegnać otwarcie na 
terenie wydziału baru, bufetu 
lub kiosku. Istniejący kiesk 
budowlanych nie spełnia swej

byłoby 
najkorzystniejsza, 
ceny posiłków

realizacji wniosków spółdzielców
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Od Jesiennego Walnego Ze­
brania Przedstawicieli człon­
ków S. M. Hutnik up ynęły 
zaledwie dwa miesiące, 
dnak już dziś można p~dąć 
kilka zrealizowanych prz;z 
SM Hutnik postulatów jakie 
zgłosili na tym zebraniu mie­
szkańcy naszych spółdziel­
czych bloków.

I tak udało się już — w po­
rozumieniu z Zakładem Ener­
getycznym — oddać o- 
świetlenie parkowe i uliczne 
w kolonii bloków „Chr. new­
skich”. Dzięki temu, to jedno 
z najładniejszych w naszej 
dzielnicy osiedli ma oświetle­
nie, a mieszkańcy dużą wygo­
dę. Również drugi pcstulat 
związany z oświeceniem zo­
stał zrealizowany. Dotyczy on 
oświetlenia ulicznego na tra­
sie Mistrzejowice — Olsza II.

Niezwykle cenny Jest wnio-ek, 
który jest już realizowany, a do­
tyczący 
skich 
domo 
czy“, 
przez 
winien przyczynić się do przejmo­
wania nowych mieszkań z j'k 
najmniejszą ilością usterek. Dzię­
ki porozumieniu zawartemu tprzez

wprowadzenia lokator- 
odbiorców budynków. Wia- 
— „pańskie oko konia tu- 

Dlatego odbiór mieszkań 
samych użytkowników po-

CZY TEMATYKA WYNALAZCZA 
łfy SPEŁNIA. W HiL SWOJE ZADANIA 

edtły.tn z podstawowych el»- 
mcnlów prawidłowego rozwoju 
wynalazczości w zakładzie jest 

oparcie jej o tematyczne kierowa­
nie. Dla lego celu administracje 
przedsiębiorstw zostały zobowiąza­
ne do opracowywania i publiko­
wania tematyki racjonalizator­
skiej. Niektóre przedsiębiorstwa (a 
dawniej i huta) wydają taką te­
matykę raz na kwartał a nawet i 
częściej. Obecnie huta ogłasza te­
matykę racjonalizatorską raz do 
reku, co przy obecnym tempie 
techniki jest zupełnie niewystar­
czające. Całość tzw. tematyczne­
go planu wynalazczości dla huty 
na rok 1971 zawiera 391 lematów.

Czy to jest dużo, czy za mało? 
Jeśli zważymy, że corocznie ra­
cjonalizatorzy huty zgłaszają po­
nad 3500 projektów, to ogłoszona 
tematyka stanowi nieco ponad 10 
proc, ilości tematów objętych pro­
jektami. Jeśli przyjrzymy się bli­
żej ogłoszonym tematom racjona­
lizatorskim to zauważymy wiele 
lematów, które są powtarzane od 
kilku lat. gdyż są nierozwiązanie 
a wydziały podają je dla świętego 
spokoju. Część natomiast tematów 
jest nieaktualna sta.d też pokry­
cie ogłaszanej tematyki projekta­
mi wynalazczymi nie przekracza 
10 proc.

Jeśli więc uwzględnimy powyż­
sze fakty, to ilość projektów zgła­
szanych na podawane tematy w 
porównaniu z ogólną ilością zgta-

nrnimniwnminininiiinnninitniiiiifiiiiiiiHiiitiininiiimiiitiiiiiniiiiiminmiiniiiinmriifiinwiiiiimniiiiitiiiiwtiiniiii-nitmiin-
sekund decydują o wypadku. Mi­
mo maksymalnie natężonej uwa­
gi operatora, każdej chwili mo­
że upaść wiszący i huśtający się 
ciężar, w zupełnie niezamierzo­
nym' miejscu. Sam dźwig też b. 
słabo trzyma 
za wysoki i 
ność każdej 
wrotką".

jak na
— punktu sprzedaży 
PPK Ruch. Manka-

roli, jest słabo zaopatrzony i 
nie może zaspokoić wszystkich 
potrzeb. Nie ma też 
razie 
prasy 
menty, o których wspomnia­
łem, trzeba usunąć. Myślę, że 
da się to operatywnie za atwić. 
Załodze wysuniętego w teren 
oddziału Huty im. Lenina 
trzeba przyjść z pomocą. Nie 
chcę bowiem powtarzać truiz­
mu, że od prawidłowo r.oz-t 
wiązanych (od początku!) wa-s 
runków socjalno-bytowych, 
zależy dobry „start” w pracy, 
zależą dobre wyniki pro-, 
d u k c y j n e.

JERZY DANEK

o kryje się za obiecują­
cą dość nazwą „żuraw 
samojezdny typu P-42"? 

Ano niestety nic specjalnie 
dobrego. Urządzenie to zosta­
ło dla huty zakupione za nie­
bagatelną kwotę 330.000 zło­
tych i niestety nie zdaje egza­
minu. Mało, nie nadaje się do 
eksploatacji. Oto parę nie­
wątpliwych uwag, jakie na­
suwają się każdemu pracow­
nikowi huty, obserwującemu 
w Wydz. Magazynów 
cę"
z 
nia.

* 
rawia P-42
(niech żyje tempo!), podczas gdy 
np. dźwigi Star jeżdą do 40 km 
na godzinę. W dodatku nieszc e- 
sny P-42 mole poruszać sle ty ko 
po idealnie równej drodze, inaczej 
grozi mu wywrotka.

Manipulowanie ciężarem na­
wet w granicach kilkuset kilo­
gramów (przy materiałach żelaz­
nych powyżej 3 m długości) Jest 
niemożliwe: dźwigowi grozi
przewrócenie się.

„pra-
wspomnianego dźwigu— 

nieprawdziwego zdarzę-
Szybkość poruszania się ¿u- 

6 km na godzinę

SM Hutnik, a PBM i DIM-I wszys­
tkie oddawane do eksploatacji 
budynki będą poprzedzone od­
biorami lokatorskimi.

Dostosowanie struktury mie­
szkań budowanych dla po­
trzeb członków oczekujących 
na mieszkania jest zgodne z 
potrzebami przyszłych użytko­
wników. Ustala się je na pod­
stawie zgłoszeń członków o- 
czekujących i każdorazowo 
przesyła do biur projekto­
wych. Dlatego mieszkania bu­
dowane w naszej spółdzielni 
są dostosowane strukturalnie 
do potrzeb.

Nieotynkowane bloki miesz­
kalne są prawdziwą rlaga na­
szej dzielnicy. Dążenie do za­
spokojenia potrzeb mieszka­
niowych spowodowało odbiór 
bloków nieotynkowanych. W 
tej chwili nadrabiane są zale­
głości. M. in. na osiedlu Stru­
sia i Kalinowym wszystkie 
bloki mają zostać otynkowa­
ne w roku 1971. Ręczą za to 
wykonawcy.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiHiuiiniiiiif
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O dźwigu
z nieprawdziwego

zdarzenia
Mimo, że żuraw P-4?

po-

dziś w eksploatacji 1 
znakomicie. Udźwig

z ciężarem nawet na 
ot-cir.kach 

g ozl

* 
nowszy od dźwigów star (rok 
dowy ’.STO), posiada ono ok. 
łowę mniejszą wydajność. Dźwi­
gi Star, budowane w latach 1951— 
53. są do 
spisują się 
— 3 tony.

* Jazda 
bardzo krótkich odcinkach (kil­
kanaście metrów) g ozl ryzy­
kiem. Każdy Inny dżw‘g — jak­
że by mogło być inaczej — p *ze- 
wozi ciężary z miejsca na miej­
sce.

* Przy opuszczaniu c!ężaru na 
platformę pojazdu następuje gwał­
towne opadnięcie ładunku, co o- 
czywiścle pociąga za s bą uszko­
dzenie albo pojazdu, albo opusz­
czanego przedmiotu.

* Pracą operatora na tym dźwi­
gu, jak również hakowych pod 
nim, jest niebezpieczna. Ułamki

A teraz kilka słów o wnio­
skach. których realizacja nie 
zależy tylko od SM Hutnik. 
W tych przypadkach Zarząd 
występuje do odpowiednich 
władz przekazując im propo­
zycje swoich członków.

Dlatego też SM Hutnik wy­
stąpiła do MPK z prośbą o 
ustosunkowanie się do wnio­
sku dotyczącego wykonania 
zadaszenia i posz°rzenia cho­
dnika na przystankach końco­
wych linii nr 136 i 123 oraz 
na przystankach pośrednich 
linii 132. Zarząd naszej spół­
dzielni poszedł w swej propo­
zycji jeszcze dalej występu­
jąc — w związku z szybkim 
rozwojem dzielnicy o wpro­
wadzenie nowej linii autobu­
sowej bądź też przedłużenie 
linii 124 lub 128 do os. Ty­
siąclecia.
Otwarcie spółdzielczego punk­

tu lekarskiego w cslcdlu Ty­
siąclecia było jednym z po- 

(Dokończenie na str. 5)

szanych rocznik projcktnW racjo­
nalizatorskich w hucie nie prze­
kracza 1 proc. W tej sytuacji nie 
może być mowy o tematycznym 
kierowaniu wynalazczością w hu­
cie, gdyż wynalazczość ta jest 
żywiołowa i samorodna co nie 
jest najlepsze ponieważ rozprasza 
wysiłki racjonalizatorów na nie* 
potrzebne nieraz zagadnienia.

Dla poprawienia tego stanu wy­
działy huty winny przynajmniej 
raz na kwartał ogłaszać na swym 
terenie przygotowaną przez koło 
KTiR i NOT oraz kierownictwo 
— aktualną tematykę racjonali­
zatorską. Kopie ogłoszonej w wy­
działach tematyki winny być cen­
tralnie rozpowszechniane w in­
nych wydziałach huty dla wciąg­
nięcia większej ilości twórców do 
rozwiązywania tematyki.

O kierowaniu tematycznym wy­
nalazczością w hucie będzie moż­
na powiedzieć jeśli ilość ogłasza­
nych rocznie tematów będzie wyż­
sza od ilości zgłaszanych rocznie 
w hucie projektów racjonalizator­
skich, a ilość rozwiązanych tema­
tów przekroczy co najmniej 50 
proc.

Tym sposobem znacznie można 
zmniejszyć ilość odrzucanych a 
często nieaktualnych lub niepo­
trzebnych hucie projektów, które 
twórcy Składają nie mając dobrej 
i aktualnej tematyki racjonaliza­
torskiej.

Mgr inż. ALBIN KSIENIEWICZ

slę no kolach: jest 
za wsskL Nie-tabil- 
cliwili grozi „wy-

już chyba 
uwag;. Za-

Uff, wystarczy 
tych zastrzeżeń i 
chodzi więc pytanie po co bu­
duje się taki „szmelc”? To 
raz. I dwa; jakiż to facho­
wiec z Działu 1-6 huty decy­
dował o zakupie dla Wyda. 
W-S3 zupełnie niesprawnego 
sprzętu? Wydalę si'. że ko­
nieczne jest powołanie komi­
sji kompetentnych fachow­
ców, którzy by wydali opi­
nię, czy żuraw P-42 nadaje 
się w cgóle do pracy i co i 
nim źrebić. Należy pamiętać, 
że składowiska wyrębów wal­
cowanych W-93 rozrzucone są 
po terenie magazynów i po­
za nimi, sprawny dźwig jest 
więc niezbędny. (jd)
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Pod patronatem ZF ZMS OPINIE
W dniach 17—21. III. w hali 

KS Hutnik odbędą się Mi­
strzostwa Polski Juniorów w 
piłce siatkowej mężczyzn. Jak 
już informowaliśmy, patronat 
r>ad zawodami objął Zarząd 
Fabryczny ZMS Huty im. Le­
nina.

Każda ekipa biorąca udział 
w zawodach otrzyma swego o- 
piekuna, którymi będą Zarzą­
dy Zakładowe ZMS z poszcze­
gólnych pionów huty. I tak 
ZZ ZMS Zakładu Koksochemi­
cznego opiekować się będzie 
Gwardią Wrocław, zeteir.e- 
sowcy ze Slabinga — MKS 
MDK Warszawa, a drużyną z 
Wrocławia opiekować się bę-. 
dzie ZZ ZMS Walcowni Go­
rącej.

Jąnlorzy KS Hutnik, którzy zakwalifikowali się do finału Mistrzostw 
Polski w piłce siatkowej.

XVIII SPARTAKIADA 
HiL

Zakończona została pierwsza 
konkurencja w ramach XVIII 
Spartakiady Huty im. Lenina — 
kometaa. Rozgrywki cieszyły się 
dużym zainteresowaniem i stały 
na wysokim poziomie sportowym. 
Mistrzem na rok 1971 została dru­
żyna PT walczaea w składzie — 
B. Wąligórska, J. Magdoń, S. Ko- 
walczylt.

IX Olimpiada Kulturalna HiL
Ostatnio dokonano oceny 

konkursu instrumentalnego 
zespołów i solistów, występu­
jących w ramach tegorocznej 
olimpiady. Dwa I miejsca 
równorzędne otrzymały zespo­
ły: pn. „Sto procer.t" z Wal­
cowni Zimnej Elach oraz 
„Mieszczanie" — Pion Gł. E- 
nergetyka. Na II miejssu u- 
plasowaly się również dwa 
zespoły: „Błękitni” z Aglome­
rowni oraz ..Bajka” z Wy­
działu Rur Zgrzewanych.

Jjiry nie przyznało III miej­
sca, a wyróżnienia przyzna­
no zespołom: „Czy to takie 
ważne” (TE), zespołowi mu­
zycznemu z ZK oraz „Efe­
merydom” — Pion Gł. Me­
chanika.

W kategorii salistów-instru- 
mentalistów I miejsca nie 
przyznano, II — zdobył Woj­
ciech Baran (TE), a III-cie: 
Jóief Uranowski orez Andrzej 
Banasik, obaj z Aglomerowni. 
Wyróżnienia otrzymali: Stani­
sław Nowak (ZK), Józef Tur- 
basa (TE), oraz przedstawicie­
le Aglomerowni: Grażyna

Zima nie jest groźna
(Dokończenie ze str. 4) 

artykułów żywnościowych, to 
;a sama nie mogę stać i cze- 
ać, aby było jeszcze lepiej. 

Dlatego wspólnie z koleżanka­
mi i kolegami z pracy zobo­
wiązałam się do pracy społe­
czni j.

Najmłodsza część załogi 
W-73, z.-zc-szona w ZMS. zobo­
wiązała się do przepracowa­
nia 320 rcboczogodzin. m. in. 
przy zainstalowaniu sygnali­
zacji świstlnej i dźwigowej w 
hali remontów wagonów.

Wszyscy ebeą pomagać. W 
miarę swych sił i możliwości.

Punkt Napraw Wagonów - 
s*-r;a PKP Nowa Huta — w 
■ schotę hvła miejscem

.rczystęgo przekazania jubi­
leuszowego 5-tysięcznego wa­
gonu' PKP wyremontowanego 
ftrziz brygadę remontową 
W-73 Huty im. L-nina. Dzię­
ki temu poważna kwota pie­

Ambicją zetemesowców z 
Huty im. Lenina jest nie tyl­
ko dobra organizacja samych 
zawodów, ale również zapo­
znanie młodych zawodników 
z procesem produkcyjnym hu­
ty oraz z zabytkami starego 
Krakowa. Dlatego też w cza­
sie wolnym od rozgrywek ze­
społy będą zwiedzać kombinat 
i najatrakcyjniejsze zabytki 
naszego miasta. Po południu 
w Ognisku Młodych ZMS HiL 
odbędą się każdego dnia im­
prezy i spotkania.

Wszystkie ekipy otrzymają 
pamiątki związane z hutą. Naj­
bardziej wszechstronny zawo­
dnik mistrzostw otrzyma na­
grodę ufundowaną prz'z Za­
rząd Zakładowy ZMS Huty 
im. Lenina.

Dobry sportowy poziom repre­
zentowali też — M. Kowalik z ZO 
oraz S. Karwacki z r-6t.

A oto tabelka najlepszych w-
spotów.

1. PT 30 pkt.
2. TE 2« pkt.
3. W-3 27 pkt.
4. ZO 2C pkt.
Ł P-S3 25 pkt.

Wożnicka, Zbigniew Skała. 
Tadeusz Stępień oraz Józef 
Sląiek.

♦

Zainteresowanych informu­
jemy, że 11 marca w Domu 
Kultury HiL odbyły się 
ćwierćfinały konkursu czy­
telniczego pn. „Przemiany o- 
byczajowe Polaków”.

15 bm. upływa termin zgło­
szeń do konkursu na małe 
formy literackie, natomiast 16 
marca, o godz. 17 w kawiar­
ni ZDK odbędzie się konkurs 
małych form teatralnych.

Dom Kultury HiL przyjmu­
je ponadto prace plastyczne i 
fotograficzne, w ramach po­
szczególnych koftkursów olim- 
piadowych.

IX Olimpiada Kulturalna 
HiL dobiega końca. Trudno w 
tej chwili mówić o efektach, o 
pracy poszczególnych wydzia­
łów. Na ostateczną ocenę trze­
ba jeszcze zaczekać. bg

niędzy zamiast przejść na kon­
to PKP — pozostaje w Hucie 
im. Lenina.

Krótki rajd po miejscach, 
gdzie pracują nasi kolejarze 
— wykazał, że mimo ciężkich 
zimowych warunków wszyscy 
pracują niezwykle ofiarnie. 
Wykonują i przekraczają swo­
je zadania produkcyjne. Reali­
zują dodatkowe zobowiązania.

Za to wszystkim kolejarzom 
należą się słowa uznania. Tym 
bardziej, że proces przewo­
zów kolejowych w hucie jest 
niezwykle złożony, bardzo czę­
sto uzależniony od czynników 
zewnętrznych. Duże doświad­
czenie, szybka orientacja i po­
dejmowanie natychmiastowych 
decyzji przyczynia się do jak 
najlepszego wykonania -nało­
żonych na pracowników Pio­
nu PT zadań.

W. KACZMARSKI

Kolejny punkt pięściarzy Hutnika
Niezwykle cer-ny punkt żdo- 

byli bokserzy Hutnika r mi- 
sując w wyjazdowym spotka­
niu ze Stoczniowcem w Gdań­
sku. Było to bardzo z ci te 
spotkanie. Tak się złożyło, że 
Hutnik — mający przecież 
aspirację awansu do grupy 
„A” — musi zdobywać punkty 
w spotkaniach wyjazdowych, 
a beniaminek I ligi — Stocz-

— • —
Puchar „Lajkonika” 

pozostał w kraju
Przez trzy dni na pięknym 

parkiecie nowej hali Hutnika 
rozgrywany był turniej piłki 
ręcznej pań. Obok reprezen­
tacji naszego kraju walczyły 
zespoły Bułgarii, CSRS i Kra­
kowa. Najciekawszym spotka­
niem był pojedynek Polek z 
Bułgarkami zakończony zwy­
cięstwem naszego zespołu 
15:13.

Najlepszym zespołem oka­
zały się Polki, które zdobyły 
puchar „Lajkonika”.

Szkoda, że ten ciekawy tur­
niej nie cieszy! się dużym za­
interesowaniem krakowskiej 
publiczności.

Na powitanie wiosny
kulig do

Atrakcyjną imprezę przy­
gotowuje na powitanie wiosny 
Klub Młodego Turysty „Dy- 
marki” (komisja turystyki 
pieszej). Będzie nią kulig do 
Niepołomic w niedzielę 21 bm. 
Trudno o lepszy akcent tury­
stycznego pożegnania zimy. Za 
udział w kuligu młodzeż 
szkolna płaci 13 zł, turyści 
zrzeszeni w PTTK — 15 zł i 
niezrzeszeni — 18 zł.

Wyjazd nastąpi w niedzie­
lę o godzinie 8.30 spod „Orbi­
su” w Nowej Hucie, powrót 
ok. godziny 13.00. Zabranie z 
sobą saneczek — mile widzia­
ne. Zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro Oddziału PTTK w HiL o- 
raz Klub Młodego Turysty, 
Ognisko Młodych, Os. Mło­
dości 1, w godzinach 18—20. 
Termin zgłoszeń do 18 bm.

W razie braku śniegu (nie­
JMIlilltlllHIItlMlHIIIinilHIIIIIIllllllUHiUll.

Zguby do odebrania
Czegóż to ludzie nie zostawiają 

w autobusach huty? Lista przed­
miotów znalezionych przez kie­
rowców W-9« i zgłoszonych do 
odebrania Jest równie Interesują­
ca co w MPK. A więc wśród zna­
lezionych przedmiotów jest: taś­
ma filmowa, kasetka drewniana 
(pamiątka z Zakopanego?), płaszcz 
ortalionowy młodzieżowy, sweter 
z anilany, sweter dziecięcy z weł­
ny zgrzebnej, sweter dziecięcy ze 
sztucznego tworzywa, podkoszulka 
młodzieżowa, kapelusz męski, pa­
rasol, siatka damska z żyłki ny­
lonowej, torebka damska, beret 
męski, książka.

Lista tych przedmiotów jest już 
dzisiaj niewątpliwie dłuższa. Z 
pewnością przybyto na niej co 
nieco. Cieszy nas, że liczne przed­
mioty nie zmieniają właścicieli, 
ale że uczciwi kierowcy zgłasza­
ją zguby do odebrania.
• W sprawie identyfikacji i odbio­
ru pozostawionych w autobusach 
przedmiotów należy zgłaszać się 
do Wydz. Samochodowego HiL co­
dziennie, w godzinach od 7.30 do 
14.00, w terminie do 31 maja br. 
Po tym 
przedmioty 
Polskiemu 
Społecznej względnie na inne cele 
charytatywne, (jd)

terminie nieodebrane 
zostaną przekazane 
Komitetowi -Opieki

Fot.
St. Gawliński

niowiec do niedzielnego spot­
kania miał zerowe koalo zaj­
mując ostatnie miejsce. Stąd 
każdy pojedynek był bardzo 
zacięty, ale cały mecz nie stal 
na wysokim poziomie. Typo­
wa walka o punkty. Remis 
jest szczęśliwy dla gospoda­
rzy, bowiem sędziowie skrzyw­
dzili Rogalę, uznając go za po­
konanego w spotkaniu z Frą- 
czkiem.

Punkty dla naszego zespołu 
zdobyli: Ryś wygrywając z 
Orsztem, Starzomski po zwy­
cięstwie nad Rutkowskim, 
Skałka zwyciężając Grodzkie­
go, Słowakiewicz wygrywając 
z Kwiatkowskim i Dragan, 
który zdobył punkty bez wal­
ki.

Z pokonanych zawodników 
Hutnika oprócz Rogali nale- 

zży wyróżnić Bryla.
Po ostatniej kolejce spotkań 

tabelka grupy „B" przedsta­
wia się następująco:
1. Avia 6:2 43:37
2. Gwardia W-wa 4:2 34:26
3. Gwardia Łódź 3:5 38:42
4. Hutnik 3:5 35:45
5. Stal St. Wola 3:3 31:27
6. Stoczniowiec 1:3 17:23

Niepołomic
tąstety trzeba się liczyć i z 

ewentualnością) organizatorzy 
zwracają pieniądze, względnie 
— jeżeli będą takie propozy­
cje — pomyślą o innej wy­
cieczce. (jd)

Sportowy tydzień
W dniach od 17 do 21 marca 

71 r. w hali sportowej na tere­
nie stadionu na Suchych Stawach 
odbędą się zawody finałowe o Mi­
strzostwo Polski Juniorów w pił­
ce siatkowej. W zawodach wezmą 
udział następujące drużyny: Odra 
Wrocław, Gwardia Wrocław, Le- 
cia Tomaszów, MDK Warszawa, 
Stal Mielec, MKS Gdańsk, Rze­
mieślnik Warszawa i Hutnik No­
wa Huta.
iiiuiiiiiiiiiiiiiimttiiiniiiiiiiHiiittiiiiiiiiHiiniiiiintimiMiiminmiiHiiiiiliiHiiutiiiiiiimiiiiiii

Poznaj przyrodę Polski
Włodzimierza 

mistrza elektroniki i au- 
Wydz. P-S3, członka 
Towarzystwa Entomolo- 

wielkiego miłośnika 
Był to rezultat długolet-

Pod takim hasłem, w ramach O- 
limpiady Kulturalnej HiL zorga­
nizowano w Wydziale Rur Zgrze­
wanych ciekawą wystawę. Poka­
zano zbiór motyli 
Kota — 
tomatyki
Polskiego 
gicznego, 
przyrody, 
nich zbiorów. Motyle, które zwie­
dzający mogli oglądać pochodziły 
z okolic Krakowa i Nowej Huty. 
Pokazano ponad 3 ty», okazów, 
których wspaniale barwy i róż­
norodne kształty skrzydeł wywoły­
wały zachwyt wszystkich zwie­
dzających. Szczególne zaintereso­
wanie wzbudzały motylc-mieniaki 
o zmiennym kolorze skrzydeł w 
zależności od miejsca, z którego 
się je ogląda. Olbrzymie pawie o 
oryginalnych kształtach, motylo 
bez łusek (przczierniki) przypomi­
nające łudząco osy i trzmiele, mo­
tyle bez skrzydeł. Uwagę zwracała 
rozpiętość skrzydeł i wielkość mo­
tyli od 5 mm do 15 cm.

W każdej gablotce z motylami 
znajdowały się informacje o ich 
nazwach i niektórych ciekawost­
kach z życia motyli. Wystawa 
miała oryginalną oprawę, opraco­
waną przez 
Szczerbę.

Oprócz w/w 
wano również 
i rzeźby pracowników Wydz. P-63: 
Zbigniewa Szymczuka, Antoniego 
Szczepańskiego.

plastyka Józefa

wystawy zorganizo- 
wystawę malarstwa

niebezpiecz­
ne zabawi* 1 Lód 
i,a Zalewie mo­
że pęknąć i nie­
szczęście gotowe. 
Czy nie jest tu 
konieczny 
dozór?

jakiś

W ubiegłą sobotę zakończy­
ło się zgrupowanie piłkarzy 
naszego klubu. . Zawód.iicy 
Hutnika przebywali w Wiśle 
od 18 lutego do 6 marca. O 
ocenę zgrupowania poprosi­
liśmy kierownika technicz­
nego obozu — JOZEFA NO­
WAKA.

Na obozie przebywało 20 za­
wodników i dwóch trenerów. 
Trenowaliśmy w sali gimna­
stycznej w ośrodku Startu i 
na powietrzu. Warunki do 
treningu były bardzo ciężkie, 
gdyż w pierwszym okresie pa­
dały deszcze i było błoto, a 
na koniec cała Wisła tonęła w 
śniegu. Poważnym utrudnie­
niem były różne miejsca za­
kwaterowania naszych piłka­
rzy. Mimo tych trudności za­
wodnicy trenowali bardzo su­

Uroczyste pożegnanie

Naręczami kwiatów 1... łezka w «ku żegnano przed kilku dniami 
panią Marię Czerwińską, długoletniego pracownik Wydziału Oświa­
ty. Przez przeszło 10 lat pełniąc funkcję podinspektora d/s przed­
szkoli dala się poznać jako doskonały organizator tego rodzaju pla­
cówek na terenie Nowej Huty. Bez przesady można powiedzieć, iż 
dzięki jej energii i inicjatywie wiele przedszkoli posiada piękne 
wyposażenie, tak bardzo ułatwiające pracę z najmłodszymi. W sumie 
p. Maria Czerwińska przepracowała w szkolnictwie ponad dwadzie­
ścia lat, ostatni okres przed pójściem na emeryturę spędzając na 
stanowisku kierowniczki Przedszkola nr 10». Tam leż przybyli przed­
stawiciele władz oświatowych r wizytatorem Z. Piętą i kler, Wydz. 
Oświaty S. Mitkiem na czele, przedstawiciele zakładu opiekuńczego. 
Komitetu Rodzicielskiego oraz rodzice — aby podziękować za dotych­
czasową pracę i włożony trud. JANUSZ PODLECKI

PROGRAM GIER:

Turniej koszykówki o mistrzo­
stwo juniorów w ramach rozgry-

17. III. 71 godz. 10.00 otwarcie
turnieju, godz. 17.0« — zawody.

18. III. 71 godz. 10.00 i 17.00 —
zawody,

15. III. 71 godz. 10.00 i 17.00 —
zawody.

20. III. 71 godz. 10.00 i 18.00 —
zawody.

21. III. 71 godz. in.M de 70.00 —
zakończenie turnieju.

Szczególna uwagę zwiedzających tystyeznyeh dłuta Józefa Wożnia- 
zwracaty rzeźby w drzewie, ory­
ginalne o wysokich walorach ar- Fot. ST. GAWLIŃSKI

Wnioski spółdzielców
(Dokończenie ze str. 4) 

stulatów mieszkańców. Jak 
się dowiadujemy SM Hutnik 
nie ma na ten cel odpowie­
dniego pomieszczenia. Jednak 
w drugim półroczu 1972 toku 
ma być oddana Przychodnia 
Rejonowa w os. Letnim, Któ­
ra winna zabezpieczyć po­
trzeby mieszkańców w tym 
zakresie.

I jeszcze jedna sprawa 
związana z os. Tys:ąc’.ecia. To 
najmłodsze osiedle 
dzielnicy ma bard20 
piinktów handlowych, 
tego mieszkańcy postulowali 
orzyśpieszenie oddania do u- 

naszej 
mero 
Dla-

miennie i intensywnie.
Na pięć zaplanowanych 

spotkań sparingowych roze­
graliśmy cztery. Wygraliśmy 
z Victorią Jaworzno 2:1, a 
przegraliśmy z Zagłębiem So­
snowiec 2:5, Szombierkami 0:1 
i Wisłą Płock 2:3. Najlepszym 
spotkaniem był mecz z Szom­
bierkami. Kibicom che atbym 
powiedzieć aby się nie mar­
twili naszymi porażkami, bo­
wiem we wszystkich meczach 
sprawdzaliśmy różne warisn* 
ty taktyczne i wynik spotkań 
był dla nas sprawą drugo­
rzędną.

Wydaje mi się. że formą 
naszych zawodników jest już 
niezła. Zresztą kibice mogą 
ją sprawdzić w dniu dzisiej­
szym, kiedy będziemy grali z 
Włókniarzem Białystok.

wole spartakiadowych odbędzie się 
w Hali Sportowoj KS Hut.lik w 
Nowej Hucie, Al. Igoiomska Sta­
dion Suche Stawy wg następują- 
cych terminów:

11. ni. 71 r. — godz. lt.M — Wi­
sła — MKS Jordan, godz. 13.30 — 
Hutnik — MKS Krakus,

15. m. 71 r. — godz. ll.ee — 
Wisła — MKS Krakus, godz. 19.5« 
— Hutnik — MKS Jordan,

Ił. in. 71 r. — godz. 12.3« — 
MKS Krakus — MKS Jordan, godz. 
14.M — Hutnik — Wisła.

żytku pawilonu handlowego, 
bądź też jego części. Zgodnie 
z umową pawilon będzie od­
dany kompleksowo w grudniu 
br. Ze względów technologicz­
nych nie ma możliwości wcze­
śniejszego oddania tylko ję- 
dnej części pawilonu handlo­
wego gdyż wszystkie instala­
cje c. o. wody, czv gazu są 
wspólne dla wszystkich częś­
ci pawilonu.

Jak z tego widać część wnio­
sków, których realizacja za­
leży od SM Hutnik jest Jwt 
załatwiona. Połostale zostały 
skierowane do odpowiednich 
władz, od któryeh zależy ich 
wykonanie, (k)
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Cenne zobowiązania junaków
Niedziela pracy społecznej w ZK

Zapał, Młodość, Siły
-OJCZYŹNIE

W niedzielę, 7 bm. dziewięć­
dziesięciu pięciu zetemesow- 
ców z Zakładu Koksochemi­
cznego pracowało w czynie 
społecznym przy produkcji 
części zamiennych, remontach 
instalacji wentylacyjnej i bie­
żącym rc ttncie maszyny 
wsadowej. Do pracw przyszły 
również trzy pracownice ad­
ministracji.

Najliczniejsza grupa ślusa­
rzy i elektryków remontowała 
maszynę wsadową. Wraz z 
zcłemesowcami do pracy przy-
stąpiło również ośmiu ich star­
szych towarzyszy z brygady 
TORO. Kierujący tym remon­
tem mistrz ”nłecki twierdzi, 
że praca przebiegała wyjątko­
wo szybko. Nikt nie oc.rgał 
się, a takiej wzajemnej po­
mocy można by sobie życzyć 
zawsze brygadach. Jakość 
wykonanej pracy nic buuzi 
najmniejszych zastrzeżeń.

Tadeusz Sieniawskl, Andrzej Kuźma i Henryk Kozera przy 
trasowaniu otworów w rurociągu wentylacyjnym.

Fot. St. GAWLIŃSKI

Jednym zdaniem
W II kwartale bież, roku 

przystąpi się do budowy bu­
dynku dla centrali automaty­
cznej w Nowej Hucie.

*

Przpominamy, że z inicjaty­
wy dyrekcji NZG w garma­
żerni „Frykas" (os. Zgody A}

Równo dwa miesiące trwały 
rozgrywki szachowe w turnieju o 
mistrzostwo drużynowe świetUc o- 
siedlowych. W turnieju tym. zor­
ganizowanym pod patronatem Mło­
dzieżowego Domu Kultury, brała 
udział siedem drużyn. Turniej roz­
grywano systemem każdy z każ­
dym po dwie partie.

A oto wyniki: pierwsze miejsce 
zdobyła drużyna ze świetlicy os. 
Słonecznego, prowadzonej przez p. 
Cecylię Sternal. Drużynę tworzy­
ło dwóch braci — W. 1 J. Ozgo­
wie. •

Drugie, wicemistrzowskie miej­
sce, wywalczyli szachiści ze świe­
tlicy os. Krakowiaków (kategoria 
seniorów) i świetlicy os. Kazimie­
rzowskiego (kategoria 
Wśród reprezentantów 
os. Kazimierzowskiego, 
znaniem za dobrą grę 
dziesięcioletni Marek Mróz.

W nagrodę zawodnicy otrzymali 
komplety szachów 1 książki, zaś 
zwycięskie świetlice — dyplomy u- 
znania. Wręczył im je mgr Z. So- 
roczyński, główny sędzia szacho­
wych zawodów.

Na marginesie zakończonego tur­
nieju, chyba nie od rzeczy będzie

juniorów), 
drużyny z 
dużym u- 
cieszyl się
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Mgr Z. Soroczyńslr > wręcza mistrzom zdo­
byte nagrody. Mistrzami zostali dwaj bracia: 
W. i J. Ozgowie.

Marek Mr&z zdobył wicemistrzostwo ju­
niorów. za co otrzymał w nagrodę książkę 
i... niski ukłon samego sędziego głównego.

Na zakończenie Imprezy, młodzi mistrzo­
wie rozegrali pokazową partię, grając na 
trzech szachownicach jednocześnie.

Ośmi- ślusarzy i tokarzy 
pod kierunkiem pełniącego o- 
bowiązki mistrza Józefa Lisa 
wykonywało części zamienne. 
Pracowano szybko. Młodzie­
żowcy podkreślali dobre przy­
gotowanie im frontu pracy.

W wyniku niedzielnego czy­
nu, kt'»y zrealizowało dzie­
sięciu i /odzieżowców pod wo­
dzą mistrza Czesława Idzika 
poprawią się warunki pracy 
załogi ZK. Wykonali c .i bo­
wiem instalacje wentylacji 
łaźni i przygotowali układ 
’jżysk do wentylatorów, co 
skrćci g-dzi • ich postojów. 
O tempie wykonywania robót
może świadczyć fakt, ze pra- 

którą zgodnie z normami 
wykonywać by trzeba 92 go­
dziny, wykonano w 68 godzin. 

Czyn młodzieży Zakładu 
Koksochemicznego, to jeszcze 
jeden dowód zaangażowania 
i ofiarności. (now) 

wprowadzono ostatnio sprze­
daż takich półfabrykatów, jak. 
pierogi z mięsem. ruskie i le­
niwe, uszka do barszczu, go­
towaną fasole, kotlety mielone 
i schabowe panierowane, róż­
nego rodzaju surówki, sałatki 
itp.

♦
Wartość czynów społecznych 

w dzielnicy w 1971 r. wyniesie 
ponad 16 min zł. bg

wtrącić kilka uwag. Otóż moim 
zdaniem rozgrywki szachowe o 
„cywilne" mistrzostwo Nowej Hu­
ty, powinno odbywać się co roku, 
w okresie jesienno-zimowym, z u- 
działem drużyn ze wszystkich 
świetlic osiedlowych, których jest 
znacznie więcej niż siedem. Każ­
da drużyna powinna składać się 
nie z dwóch, lecz co najmniej z 
pięciu zawodników. Wydoje nam 
się również słuszne, aby turniej 
rozgrywany był nie w MDK, lecz 
kolejno w każdej świetlicy według 
uprzednio opracowanego grafiku. 
Pozwoli to na większe ożywienie 
życia świetlicowego, jak też szer­
sze spopularyzowanie tej ze 
wszechmiar pożytecznej i bodaj 
najstarszej w świecie gry. Do na­
stępnego turnieju jest jeszcze du­
żo czasu, można więc pozwolić 
sobie na wiele zmian i udoskona­
leń organizacyjnych. Należy też 
położyć nacisk na to, aby do je­
sieni każda świetlica osiedlowa 
zorganizowała u siebie drużynę 
szachową. Tyle naszych uwag na 
gorąco. Do sprawy jeszcze powró­
cimy w odpowiednim czasie, bo 
wydaje nam się, 
zachodu.

iż warta Jest 
(okt)

Przy remoncie maszyny wsadowej w ZK: Zenobiusz Sołtys. 
Stanisław Lupa i Józef Sowa.

Roman Radomski — tokarz 
podczas niedzielnej pracy.
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JAK TRAKTUJEMY 
ANONIMY?

ważnych 
wydziału, 

możemy 
niepodpi- 

zarzuca 
że

Wyjaśnljmy sobie na początku 
:asadę. którą kieruje się nasza 
redakcja, na ogół nie zamieszcza­
jąca w tej rubryce' listów anoni­
mowych. Oczywiście 1 od tej . re­
guły są odstępstwa. Alę wtedy, 
gdy sprawdzimy, że sygnał poda­
ny w liście Jest prawdziwy, gdy 
autor pisze o sprawach 
ula większości załogi 
który reprezentuje. Nie 
jednak zamieścić listu 
sanego, którego autor 
mistrzowi jednej z walcowni, 
niesprawiedliwie traktuje pracow­
ników. Jednemu bowiem dal kilka 
wolnych dni od pracy, autorowi 
listu zaś odmówił urlopu, mimo, 
-e podobno miał do załatwienia 
:>a-dzo ważną sprawę.

Ponieważ nie jesteśmy w sta­
lle sprawdzić, czy tak '¿ktycznie 
było (brak danych), nie wiemy 
■ównież czy intencja aulera listu 
nie było przypadkiem oczernienie 
swego przełożonego — nie może­
my zacytować fragmentu listu. 
■~hoć z drugiej strony duwi. że w 
rkresie pełnej jawności życia są 
leszcze tacy, którym wydaje się, 
że ujawnienie nazwiska może się 
dla nich źle skończyć. Jest prze­
cież możliwość podania nazwiska 
tylko do wiadomości redakcji, 
której pilnie przestrzegamy. Do- 
stajemy ostatnio o wiele więcej 
krytycznych listów — jak choćby 
ciekawy list Czytelnika, traktują­
cy o bardzo złym klimacie stosun­
ków międzyludzkich w jednym z 
wydziałów transportu kolejowego, 
który przekazaliśmy Komitetowi 
Fabrycznemu Partii, a ich auto­
rzy występujący w słusznej spra- 
vie. wcale nie boją się odpowie­
dzialności, choć proszą czasem o 
nleujawnianle swych nazwisk. Po­
wtarzamy więc prośbę do wszyst­
kich piszących do naszej rubryki: 
podawaicie nazwiska! To nam 
ogromnie ułatwi zbadanie sprawy 
czy interwencję.

W „WERSALIKU” 
JEST ZA GŁOŚNO

Imieniu wszystkich złaknio-w
nych ciszy, spokoju i normalnego

W trosce o ludzi starszych
Nowa Huta jest wprawdzie naj­

młodszą dzielnicą Krakowa, ale 
mieszka u nas również spora gru­
pa osób starszych. Są to ludzie 
w ..wieku poprodukcyjnym“, lu­
dzie którym z uwagi na zły stan 
zdrowia oraz inne komplikacje na­
tury osobistej często niezbędna 
jest pomoc społeczeństwa. Udzie­
laniem tego rodzaju pomocy zaj­
muje się szereg iiist.. tucjl i sto­
warzyszeń. Jednym z nich Jest 
Polski Komitet °omocy Społecz- 
nej.

Działalność PK^S polega między 
innemi na ..... uruchomieniu «11
społecznych, poszukiwaniu w spo­
sób zorganizowany aktywności lu­
dzi dla niesienia pomocy osobom 
nie mogącym podołać trudnościom 
życiowym o własnych sitach".

Wykorzystywanie aktywności 
społecznej — a nie dobroczynnoś­

po pracy wypoczynku pisze do 
nas Florian Malarcha z os. Ogro­
dowego. Narzeka on na hałas, do­
biegający z młodzieżowego klubu 
osiedlowego ..Wersalik" w dnie, w 
których odbywają się tam zaba­
wy. Nasz Czytelnik nie ma nic 
przeciwko temu, by młodzież so­
bie potańczyła, ale przy przestrze­
ganiu zasady: nie rób drugiemu co 
tobie reemile. Wystarczyłoby więc 
tylko wyciszyć wzmacniacze, które 
potęgują hałaśliwą muzykę wdzie­
rającą się do sąsiadujących z 
..Wersalikiem" mieszkań. A wtedy 
obie strony: bywalcy klubu i 
mieszkańcy osiedla — będą zado­
woleni.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

na-

jed- 
ko- 
Ko- 
Są- 
zo-

Andrzej Dubowski — odpowiedz-; 
na Ust .prosimy oczekiwać w 
stępnym numerze.

Czytelnik, który napisał o 
nym z wydziałów transportu 
lejowego. List przekazujemy 
mitetowi Fabrycznemu Partii, 
dzlmy. że Wasza propozycja 
stan.e wzięta ped uwagę. Przed­
stawiciel Redakcji będzie uczest­
niczyć w zwołanym zebraniu.

Autor 10-stronicowego listu dot. 
spraw oświaty. Nie jesteśmy 
wprawdzie skrzynką pocztową, ale 
list przesyłamy. Komisji Oświaty 
Prezydium DRN w Nowej Hucie. 
Tylko dlaczego Pan sam go tam 
nie wysłał, skoro pisze Pan na za­
kończenie, że nie zgadza się na 
wydrukowanie listu w gazecie?

(BR)

Na odbudowę Zamku
W odpowiedzi na apel Ko­

mitetu Odbudowy Zamku 
Królewski.-o w Warszawie, 
uczniowie kia y II ab/H Tech­
nikum Hutniczego dla pracu­
jących wraz ze swą wycho­
wawczynią przeprowadzili do­
browolną zbiórkę pieniężną i 
przesiali • a konto Komitetu 
130 zi.

Akcje słuchaczy klasy II 
ab/H poparli uczniowie z kla­
sy II c/M i przesłali na konto 
PKO 140 złotych.

Celem rozpropagowania i 
przyśpieszenia odbudowy
Zamku inicjatorzy tego r’ę’;- 
nego czrnu v -waje pozostałe 
klasy Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego Huty im. Lenina 
do pójścia w ich ślady.

Dla poparcia uchwał VII 
i VIII Plenum i nowego kie­
rownictwa partii, junacy 141 
Ochotniczego Hufca Pracy 
podjęli zobowiązania następu­
jących czynów społecznych:

— objęcie wspólnie z Za­
rządem Zakładowym ZMS 
przy PPB IliL patronatu nad 
budową miasteczka akademi­
ckiego w Krakowie. Przy bu­
dowie tego abiektu oraz przy 
budowie urządzeń Huty im. 
Lenina zobowiązują się prze­
pracować 25C0 -oboczogodzin,

— przy budowie plant bień-

ci, solidarności ludzkiej a nie fi­
lantropii stanowi podstawową za­
sadę funkcjonowania stowarzysze­
nia. PKPS zajmuje się nadto ko­
ordynacją oraz inspiracją organi­
zacji społecznych, instytucji itp. w 
celu podejmowania różnorakich 
form opieki nad osobami w po­
deszłym wieku.

Do ciekawych i pożytecznych 
przedsięwzięć należy organizowa­
nie tzw. Klubów Seniora oraz do­
mów dziennego pobytu. W ubieg­
łym roku przy Państwowej Szko­
le Pracowników Socjalnych w No­
wej Hucie powstał Klub Seniora 
skupiający 30 osób.

Obecnie zaistniały warunki 
sprzyjające rozszerzeniu działal­
ności. toteż klub przemianowano 
na „dom dziennego pobytu dla 
rercistów", posiadający bogatsze 
zapiecze i szersze możliwości od­
ór aływaca.

Otwarcie placówki nastąpiło w 
poniedziałek 8 marca i zostało po­
łączone z uroczystościami związa­
nymi z Świętem Kobiet, bowiem 
przewaga pań jest tu przytłacza­
jąca — 2« kobiet i Z mężczyzn.

Pensjonariusze korzystają z ład­
nych, jasnych pomieszczeń — bi- 

! bliotclti, sali telewizyjnej, sali do 
gier, a także stołówki wydającej 
dwa posiłki dziennie. Planuje się 

; zbiorowe uczestnictwo w spek­
taklach teatralnych, seansach fil­
mowych, wycieczkach, prace w
sekcjach zainteresowań oraz — w 
ramach terapii zajęciowej — pracę 
w ogródku. Zapewniono opiekę le­
karską oraz prawo występowania 
do kierownictwa z prośbą o po­
średniczenie w udzielaniu pomocy 
prawnej, psychologicznej i mate- 
ri-Inej,.

Istotny wydaje się fakt. Iż do­
mem dziennego pobytu opiekują 
się słuchacze PSPS. Powiązanie 
tego rodzaju praktyk szkolnych z 
nauką przyniesie niewątpliwie ko­
rzyści również młodzieży, która 
niebawem podejmie pracę o zbli­
żonym profilu, (amd)

Pani Emilia J. skarży się na 
trudności, które ma obecnie z u- 
ktadaniem codziennego jadłospisu. 
Słyszała, że teraz warzywa i owo­
ce nie mają już swoich wartości 
odżywczych. Pyta jak ma wyglą­
dać zestaw posiłków w okresie 
przedwiośnia, tak by organizm 
zaopatrzyć w konieczną Ilość po­
trzebnych witamin.

Niestety. prze<jjv!ośnle to okres, 
w czasie którego praktyczne sto­
sowanie zasad racjonalnego żywie­
nia natrafia na duże trudności. 
Zestaw roślinnych produktów jest 
obecnie naprawdę ograniczony, 
świeżych warzyw i owoców jest 
coraz mniej, są coraz to droższe 
— poza tym ich wartość odżywcza 
przez zimę znacznie się obniżyła 
(dotyczy to zwłaszcza zaniku wi­
taminy C). Osłabienie tak często 
odczuwane na wiosnę, zachorowa­
nia na grypę i inne niedomogi, są 
właśnie wynikiem niedoboru wi­
taminy C. której organizm nie 
może gromadzić i magazynować. 
Witamina C stale musi znajdować 
się w pożywieniu! Ażeby zapew­
nić organizmowi potrzebną ilość 
witaminy C. powinno się wykorzy­
stywać wszelkiego rodzaju kwa- 
szonki, warzywa konserwowane w 
puszkach i słoikach, soki z wa­
rzyw i owoców, mrożonki. Bar­
dzo dobre sa przetwory z czarnych 
porzeczek, truskawek, malin 1 po­
ziomek. Godnymi polecenia są 
przeciery z róży, która jak wie­
my jest jednym z najobfitszych 
źródeł witaminy C. Z kwaszonek 
na uwagę zasługuje przede 
wszystkim kwaszona kapusta, któ­
rą najlepiej podawać na surowo, 
nie wyciskając jej. Dobrym do. 
datkiem do potraw jest suro­
wy tarty chrzan, w miarę mo­
żliwości do jadłospisu powinno 
się wprowadzać nowalijki. Jest 
już w handlu szczypiorek, zielona 
pietruszka — widziałam również 
(niestety bardzo jeszcze drogą) 
zieloną zatatę.

Tym. którzy ze względu na ce­
nę nie mogą sobie pozwolić na 
kupno nowalijek, radzę zasadzić 
(świetnie rosnące w warunkach 
bokoiowych w doniczkach lub 

czyckich przepracować — 1500 
roboczogodzin,

— przy remoncie bloku, w 
k'órym mieszkają członkowie 
OHP wykonają roboty budow­
lane, malowanie ścian i usuną 
usterki. W sumie przepracu­
ją 2C00 roboczogodzin.

— przy budowie nowego 
klubu robotniczo-studenckie- 
go junacy przepracują 1000 
roboczogodzin. Podobnie przy 
budowie bloku budowanego 
systemem gospodarczym, w 
którym mają mieszkania 
członkowie ZMS.

Zarobione przy wykony? i- 
czynów snołecznych pie­

niądze’ junacy przeznaczą na 
odbudowę Zamku Królew­
skiego w War jawie.

BONÓW 
TOWAROWYCH 

JEDNAK NIE BYŁO!
W poprzednim numerze 

' „Głosu" zamieściliśmy notatkę 
| — na podstawie informacji u- 
I zyskanej w dyrekcji MHD art. 
i przemysłowymi — o tym, że 
i w MHD bez trudu można na- 

być bony towarowe. Było to 
i szczególnie aktualne, w zwią- 
' zku ze zbliżającym się Dniem 
' Kobiet. Tymczasem, jak się
■ dowiadujemy od ob. Czesława 
’ Zysa z W-96 — już w piątek 
I bor.ów towarowych nie było, 
i Dopiero po interwencji u ob. 
; Radoszowej z Wydziału Han- 
’ dlu — bony się znalazły.
| W związku z tym mamy je­

dno pytanie do drrekcji MHD: 
czy to aż takie trudne, żeby 
na taką okazję zaopatrzyć się 
w większa ilość bonów towa­
rowych? Przecież wiadomo, że 
jest to korzystne i dla klien-

■ tów i dla samego MHD, które 
1 w ten sposób zwiększa obroty.

(dr)

KOMUNIKAT
W związku z przeprowadzaną ak­

tualnie akcją przymusowych szcze­
pień ochrony psów przeciwko 
wściekliźnie — Miejski Lekarz We­
terynarii przypomina o koniecz­
ności dopełnienia ąego obowiązku 
przez właścicieli psów. Akcja 
szczepień posiada niezwykle ważne 
znaczenie dM zebezplcezeMa zdro­
wia mieszkańców miasta przed tą 
groźną chorobą.

Miejski Lekarz Weterynarii ape­
luje do wszystkich posiadaczy 

j psów o właściwe docenienie tej 
i akcji i terminowe doprowadzenie 
i psów do punktów szczepień.

skrzynkach) bogate w witaminę C 
rzeżuchę, szczypiorek lub pie­
truszkę. Stale dostarczanie orga­
nizmowi wi.aminy C. wpłynie do­
datnio na ogólny stan zdrowia i 
zwiększy odporność na przeziębie­
nia.

W tego typu garsonce świetnie 
będzie się czuła każdą elegancka 
pani, bez względu na wiek 1 figu­
rę. Polecamy na wiosnę — a na­
wet chłodniejsze dni lata.
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SPOTKANIA 
Z MIESZKAŃCAMI

W tych dniach rozpoczęły 
się spotkania Radnych Rady 
Narodowej m. Krakowa oraz 
Dzielnico ■ -j Rady Narodo­
wej z wyborcami. Są one o- 
kazją do omówienia najważ- 

ijssych zadań na okres bie­
lącego roku, do przedyskuto- 
•vania realizacji planu gosno- 
arczego oraz budżetu za rok 

1970, do analizy najistotniej­
szych problemów danego 
osiedla.

Odbyło się już kilka spot­
kań. A oto harmonogram ze­
brań na nadchodzący tydzień. 
15 marca planowane są spot- 
irania w następujących osie­
dlach: Centrum A (w świetli­
cy osiedlowej), w szkole nr 52 
w os. Czyżyny dla mieszkań­
ców tej gromady oraz os. Czy- 
żyny-Domki, Kazimierzowskie 
/szkoła nr 115) oraz Kolorowe 
(szkoła podstawowa nr 103).

16 bm. spotkają się radni z 
mieszkańcami osiedli: Gręba- 
łowa (w Domu Ludowym), Hu­
tniczego (świetlica osiedlowa), 
Krzesławic (świetlica) oraz 
Luboczy (w szkole podstawo­
wej tego osiedla). 17 bm. prze­
widziane są zebrania w Cen­
trum B (w Szkole Muzycznej), 
w szkole nr 81 w os. Krako­
wiaków dla mieszkańców tego 
osiedla oraz os. Górali, w Łę­
gu (świetlica osiedlowa) oraz 
•. Łęgu Fabrycznym, w Domu 
Kultury Krakowskich Zakła­
dów Betoniarckich i Żelbeto- 
wych.

Przypominamy, li zebrania 
rozpoczynają się o godz. 18.

KONFEKCJA' 
PRZECENIONA 1 

O OKOŁO M PROCENT
Jak informuje Dyrekcja 

MHD Artykułami Przemysło­
wymi przecena konfekcji 
damskiej, męskiej, czasem i 
dziecięcej waha się w grani­
cach 50 proc, wartości. Doty­
czy to zarówno płaszczy, jak i 
ubrań, marynarek, spodni itp.

Szczególnie duży wybór 
przecenionej konfekcji posia­
dają sklepy nr 19 w os. Tea­
tralnym, nr 21 w Ogrodowym,
uiHmmTunmnnniHHiiiitiui

Szkoły i kursy 
dla pracuących

Jak informuje Wydział O- 
światy Prezydium DRN, na 
terenie dzielnicy prowadzi on 
2 szkoły dla pracujących, szko­
łę nr 4 w os. Willowym oraz 
szkołę podstawową dla pra­
cujących nr 10 w os. Wysokim. 
Ogółem, w roku 1970/71 w 
szkołach podstawowych dla 
pracujących pobiera naukę o- 
koło 650 uczniów, w 26 oddzia­
łach.

Zasadniczo szkoły te mają 
stałe siedziby w budynkach 
szkól młodzieżowych, prowa­
dzą one jednak klasy filialne 
: w innych pomieszczeniach. 
Jakie są wyniki nauczania w 
tych placówkach? Otóż stwier­
dzono, iż najlepsze rezultaty 
osiągają uczniowie starsi, któ­
rzy mimo większych trudnoś­
ci rodzinnych i zawodowych 
systematycznie uczęszczają na 
zajęcia. Niektórzy z nich osią­
gają 100 proc, frekwencji. Go­
rzej jest z młodymi, którzy 
w wielu wypadkach są nie­
zdyscyplinowani, do nauki 
nie przywiązują większej wa­
gi-

Oprócz szkół podstawowych dla 
pracujących Wydział Oświaty pro­
wadzi kursy ocólnokształcące r 
zakresu szkoły podstawowej. Np. 
w roku szkolnym 1969/74 było ich 
2'. a korzystało z nich około «0 
osób. Ponadto Wydział utrzymuje 
stale kontakty z zakładami pracy, 
fdsie wspólnie organizowane są 
kursy dla pracowników bez wy­
kształcenia podstawowego. W bie­
żącym roku planuje się kursy w 
kilku przedsiębiorstwach, jak: Za­
kłady Przemysłu Tytoniowego. 
Krakowskie Przedsiębiorstwa Ro­
bót Inżynieryjnych nr 2, Szpital 
im. Żeromskiego.

Mimo tej akcji szkoleniowej na 
terenie dzielnicy, liczba osób b»z 
wykształcenia podstawowego jest 
jeszcze stale wysoka. Według in­
formacji Wydziału Oświaty, po­
siadamy tych osób ponad 4.804, z 
tego blisko 3.300 zatrudnionych 
Jest w zakładach pracy Nowej 
Huty. Dokształcenie dotyczy głów­
nie osób w wieku od 16 de 44 lat, 
a takich jest blisko ltoo.

Ostatnio Wydział Oświaty 
Prezydium DRN opracował 
5-letai plan dokształcania pra­
cowników, który realizowany 
będz:e zarówno przez szkoły 
dla pracujących, jak i szereg 
kursów w poszczególnych 
przedsiębiorstwach i instytu­
cjach, bg

MASZEJ DZIELNICY

nr 43 w Uroczym (prowadzący 
jedynie koniekcję damską) 
oraz nr 72 w os. Słonecznym. 
Ponadto sklep nr 19 prowadzi 
sprzedaż crty’ułów dziecęco- 
młodzieżowych, również po 
cenie obniżonej.

Wybór konfekcji w wymie­
nionych placówkach handlo­
wych jest tym większy, iż po­
za sprzcl-.a własnych arty­
kułów przecenionych otrzy- 
n. one dodatkową masę to­
warową z hurtowni. Zaprasza­
my do odwiedzenia tych skle­
pów— '

POWOŁANO — SZKOLNYCH 
OPIEKUNÓW 

SPOŁECZNYCH
Do tej pory mieliśmy w 

dzielnicy terenowych opieku­
nów społecznych. Obecnie, u- 
chwałą Prezydium DRN po­
wołano szkolnych opiekunów 
we wszystkich szkołach pod­
stawowych Nowej Huty.

Sprawą tą zajął się Dzielni­
cowy Ośrodek Opiekuna Spo­
łecznego w Nowej Hucie, któ­
ry zwrócił się do poszczegól­
nych szkół o wytypowanie 
kandydatów na szkolnych o- 
piekunów społecznych. Obec­
nie, osoby te przystąpiły do 
pracy wśród młodzieży—

SPOŁECZNA OPIEKA 
NAD POMNIKIEM 

W KRZESŁAWICACH
Pomnik m< -zeństwa w os. 

T*a Wzgórzach Krzesławickich 
jest otaczany głęboką czcią 
przez wszystkich mieszkańców 
dzielnicy. Ostatnio stałą opie­
kę nad pomnikiem przejął 
Wrdział Kultury DRN, Za­
rząd Oddziału ZBoWiD oraz 
młodzież -"bliskiej szkoły nr 
99. Ustalono, iż Wydział Kul­
tury przeznaczać będzie po­
trzebne na utrzymanie zieleni 
wokół pomnika środki finan­
sowe, patronat nad tym miej-

Ten śmietnik ohok Obwodowej Przychodni Przemysłowej 
w HiL — nie tylko szpeci, ale uręsa też elementarnym za­

sadom higieny. Warto tam zaglądnąć i przekonać się.„ 
Fot. J. PC-T-LFl KI

Więcej warzyw 
dla dzielnicy

posiedzenia Prezydium 
ogrodnicza, analiza do- 
jak również program 
na lata 1971-75.

naszych gospo-

Jednym z tematów 
DRN była produkcja 
tychczasowego stanu, 
produkcji ogrodniczej

O dużym rozdrobnieniu 
darstw świadczy chociażby kilka cyfr. Ogól­
na powierzchnia użytków rolnych na terenie 
dzielnicy wynosi 3.560 ha, w tym gruntów 
ornych — blisko 2.590 hektarów. Gospodarstwa 
państwowe zajmują 200 ha, natomiast w in­
dywidualnym użytkowaniu pozostałą 2 387 ha, 
na których gospodaruje 2.394 właścicieli go­
spodarstw.

Istotną sprawą jest, iż mimo trudności z 
roku na rok wzrasta powierzchnia upraw wa­
rzywniczych, plany na najbliższe lata przewi­
dują dalszy rozwój tej akcji.

Na terenie dzielnicy znajduje się 200 go­
spodarstw ogrodniczych, posiadających urzą­
dzenia szklarnicwo-inspektowe. Tylko sa­
mych szklarni mamy 68, liczba ta jest jednak 
niewystarczająca, tym bardziej, że część go­
spodarstw posiada przestarzałe urządzenia 
szklarniowe, wymagające kapitalnego remon­
tu. •

Szczegółowa analiza wykazała. że obecnie 
produkcja ogrodnicza koncentruje się w na­
stępu jącj-ch gromadach: Mogiła. Czyżyny, 
Grębalów oraz Krzesławice. W dalszym cią­
gu jednak istnieje duży deficyt owoców i wa­
rzyw, a szczególnie tych drugich. W związku 
z tym założenia programowe na najbliższą 
5-latkę przewidują wzrost uprawy warzyw, 
zwłaszcza tych, które nie znoszą dalekiego 
transoortu.

Ze względu na konieczność dalszej rozbu­
dowy gospodarstw warzywniczych na terenie 
dzielnicy, w planach na lata 1971—75 wytypo­
wano nowe ośrodki ogrodnicze w osiedlach: 
Zeslawlce, Grębalów,. Mogiła—Lesisko, Wa- 
dówT Kantorowice. Planowany jest zarówno 
wzrost produkcji warzyw gruntowych (głów­
nie: Kantorowice. Lubocza, Wadów i Żesła- 
wice), jak i szklarniowych oraz inspektowych. 
Wiele uwagi w przyszłości poświęci 
nież sadownictwu oraz plantacjom 
wym.

Jeśli o ogrodnictwie i warzywach, 
eze kilka słów na temat kontraktacji. Otóż 
kontraktacja warzyw na terenie dzielnicy 
prowadzona jest przez Krakowską Spółdziel­
nię Rolniczo-Handlową oraz Spółdzielnię Zie­
mi Krakowskiej i obejmuje producentów in­
dywidualnych. Np. plan kontraktacji na rok 
bieżący wynosi 950 ton warzyw gruntowych, 
co stanowi niecałe 19 proc, produkcji towa­
rowej. Stąd wniosek, że udział kontraktacji w 
produkcji towarowej dzielnicy jest bardzo 
niski. Dlatego też założenia planu 5-letniego 
idą w kierunku zwiększenia kontraktacji.

Konieczne jest zabezpieczenie pełnej reali­
zacji opracowanego programu produkcji o- 
grodniczej na okres najbliższych kilku lat. 
Aby zadania wykonać, m. in. należy przyspie­
szyć termin opracowania szczegółowych pla­
nów zagospodarowania osiedli wiejskich. 
Uchwała przewiduje również zobowiązanie 
Krakowskiej Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 
do objęcia kontraktacją do końca 1975 r. 50 •/o 
masy towarowej warzyw gruntowych, zapew­
nienia dostaw odpowiedniej ilości nawozów 
sztucznych, potrzebnych do produkcji upraw 
warzywniczych i kwiatowych oraz urucho­
mienia sezonowych punktów skupu warzyw 
i owoców.

Duży nacisk położony zostanie na dalsza bu­
dowę urządzeń szklarniowych, (bg)

się rów- 
jagodo-

to jesz-

te-enie, natomiast

sccm przeja.ł Zarząd Oddziału 
ZBoWiD, który jednocześnie 
najmować się będzie organizo­
wałem czynów społecznych 
na tym 
młodzież szkoły podstawowej, 
łącznie z drużyna ZHP. zobo­
wiązała się u zymywać po­
rządek wokół pomnika mę­
czeństwa w ciągu całego roku.

Uczniowie tej szkoły zacią­
gać będą ponadto warty hono­
rowe podczas —»czystości.

TYLKO DLA KOBIET
Ciekawy eksperyment pod­

jęła Spółdzielnia Pracy Fry­
zjerów „Uroda”, posiadająca 
na terenie Nowej Huty szereg 
zakładów. Postanowiono obni­
żyć ceny na niektóre usługi 
fryzjerstwa damskiego, i to 
zarówno w lokalach I kat. jak 
i II-giej.

Planuje się. iż niższe ceny 
obowiązywać będą przez cały 
marzec, a może i w miesią­
cach następnych. (bg)

Problemy nauczycieli
Placówki oświatowo-wycho­

wawcze Nowej Huty zatrud­
niają ogółem 3.040 osób, w 
tyni około 2.530 — należy do 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Pracują oni w przed­
szkolach, szkołach podstawo­
wych, liceach ogólnokształcą­
cych, zasadniczych szkołach 
zawodowych, technikach, in­
ternatach itp.

Ostatnio Prezydium DRN 
poświęciło wiele uwagi wa­
runkom socjalno - bytowym 
nauczycieli, zatrudnionym w 
placówkach oświatowo-wycho­
wawczych. Omawiano na po­
siedzeniu sprawy mieszkanio­
we, jako jedne z najbardziej 
pilnych i wymagających roz­
wiązania. M. in. postanowiono 
przyspieszyć przydział miesz­
kań nauczycielom, wyczekują­
cym na mieszkania w Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik”. Ważną sprawą jest po­
nadto wykwaterowanie loka-

NOTATNIK KULTURALNY
Z dużym zainteresowaniem 

młodzieży szkół średnich No­
wej Huty spotka! się cykl wy­
staw i spotkań z plastykami 
naszej dzielnicy. W III Liceum 
Ogólnokształcącym uczniowie 
mieli okazję spotkania się z 
Ryszardem Ledwosem, który 
zaprezentował tu szereg swoich 
prac, w XI Liceum — z Alek­
sandrą Konior, a XII z Ireną 
Dembowską.

Inicjatorami tej pożytecznej 
akcji był Wydział Kultury 
Prezydium DRN oraz Stowa­
rzyszenie Tw-órcze Grupy „No­
wa Huta”.

*
Do bardzo udanych akcji 

należy dekada wieczorów klu­
bowych w Domu Kultury 
HiL,’ będąca przeglądem zes­
połów artystycznych domów 
kultury, klubów i świetlic na­
szej dzielnicy. W ramach 

dla 
jak

torów- nie mających obecnie 
nic wspólnego ze szkołami, a 
zajmujących w nich mieszka­
nia służbowe.

Oddzielne zagadnienie — to 
opieka zdrowotna. Niestety 
nauczyciele, pracujący w No­
wej Hucie nie są objęci opie­
ką lekarską przyzakładową. 
Liczne zabiegi Oddziału ZNP, 
zmierzające do zorganizowa­
nia poradni lekarskiej 
nauczycieli — nie dały, 
dotąd — rezultatu. Ponadto, 
mimo obowiązującego zarzą­
dzenia Ministra Zdrowia, 
nauczyciele nie są przyjmo­
wani w poradniach poza ko­
lejnością. Są trudności ze skie­
rowaniami na leczenia sana­
toryjne. na wczasy lecznicze 
czy wypoczynkowe. Przydzie­
lana ilość sk e-owań nie za­
spokaja potrzeb.

I w tej dziedzinie wyciągnąć 
należy odpowiednie wnioski. 
Przede wszystkim trzeba jak 
najszybciej zorganizować przy­
chodnię przyzakładową dla 
nauczycieli. Narazić, aby nau­
czyciele przyjmowani byli po­
za’kolejnością konieczne jest 
umieszczenie odpowiednich 
wywieszek w punktach reje­
stracji ośrodków zdrowia w 
Nowej Hucie. Trudności z u- 
zyskiwaniem skierowań na 
wczasy dla nauczycieli i ich 
rodzin możnaby rozwiązać 
przez zorganizowanie własne­
go ośrodka wypoczynkowego.

Analizie poddano wreszcie 
problem dokształcania nauczy­
cieli oraz działalność kultural­
no - oświatową. Szczególnie 
ważne jest to pierwsze zagad­
nienie i należy mu poświęcić 
jak najwięcej uwagi. W tej 
dziedzinie wiele jest jeszcze 
do zrobienia. Podnoszenie 
kwalifikacji m. in. utrudnia 
brak w Nowej Hucie bibliote­
ki pedagogicznej, (bg) 

„Dni” wystąpiło szereg zespo­
łów ZDK HiL. m. in. estrada 
poetycka, kabaret poetycki 
„To my”, estrada operowa, ze­
spół „Margaretki”. ponadto 
kapela i zespół tańca z Krze­
sławic, zespoły z Domu Kul­
tury PPB HiL i wiele innych.
niininnnii'iiiiintiimniiintni<i'tłiiitii!iiii

Złote cegiełki
Suma 2M złotych, to symbolicz­

ny dar wychowanków przedszkola 
i jego personelu na odbudowę 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie.

Mowa jest o Przedszkolu nr S4 
w os. Ogrodowym. Przedszkolacy 
zebrali i sprzedali pokaźną ilość 
opakowań szklanych (z wyklucze­
niem butelek po alkoholu), masę 
gazet i różnego papieru. Skromny 
dar jest patriotyczna lekcją wy­
chowania, jaką prowadzi personel 
lej placówki z najmłodszymi oby­
watelami naszej dzielnicy. Bajecz­
ne legendy o zaklętych 1 zburzo­
nych zamkach, wyjęte z dziecię­
cych książek — otyły prawdziwą 
historią. Najmłodsze pokolenie 
Nowej Huty mieć będzie złotą ce­
giełkę wbudowaną w narodowa 
pamiątkę, podobny dar przekaza­
ło również przedszkole nr <6.

Obydwóm dziecięcym placów­
kom należą się gorące słowa uzna­
nia. E. SYNOWIEC

CO W TYGODNIU?

i

KINA
ŚWIT godz. 15.43, 18.00 i 20.15 

„Sto karabinów" — prod ikcji 
USA — dozw. od lat 16. na-tępny 
program „Kto wierzy w bociany" 
produkcji polskiej, dozw. od lat
16.

ŚWIT Mała Sala ort 5 do 15 bm. 
godz. 15.00. 17.15, 19.» „Persona" 
produkcji szwedzkiej, dozw. od 
lat 18. od 15 do 19 bm. godz. 
15, 17.15. 19.30 „Ucieczka w kajda­
nach" produkcji USA. dozw. od 
lat 14. od 20 do 23 bm. codz. 
15.00. 17.30 1 20.00 „Szlacheckie
gniazdo" produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIT — mała sala: od 14 do 18 
bm. — godz. 15.00, 17.15 i 19.30: „U- 
cieczka w kajdanach" — produkcji 
USA. dozw. od lat 14; ort 19 do 22 
bm. — godz. 15.00. 17.30 i 20.00: 
..Szlacheckie gniazdo" — produkcji 
radzieckiej, dozw. od iat 14.

ŚWIATOWID od 11 do 14 bm. 
godz. 15.30. 18.00, 20.30 ,.C’l»wiek 
w pięknym krawacie" prbdnkpji 
francuskiej, dozw. od lat 16. od 
15 do 17 bm. godz. 15.45, 16.00 i 
20 00 „Szczęśliwy Aleksander" pro­
dukcji francuskiej, dozw. od iat 
11, od 18 do 21 bm. godz. 16. 18 i 
20.00 „Pan Dodek" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY: 13 1 14 bm. — 
godz. lł.is: „Krakowiacy i górale": 
15 bm. teatr nieczynny: 16 bm.
— godz. 19.15: „Kordian": 17 bm.
— eodz. 18.00: „Kordian"; 18 bm. — 
godz. 18.00: „Dwa teatry"; 19 bm. — 
godz. 17.00: „Kordian".

za­

13—13 BM.
PROGRAM I

SOBOTA: 9.10 Mordercę na 
wołanie — film, lś.55 Dla szkół.
14.« TV Kurs rolniczy. 13.20 Film 
krm. 13.30 Klub rodziców. 16.03 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie: Mecz Jugosławia — Polska.
16.30 Dziennik (w przerwie). 19.20 
Tele-Echo. t9.00 Spod znaku Rodła.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
Program rozrywkowy. 21.41 Dzien­
nik. 21.55 Wiadomości sportowe. 
22.15 Morderca na zawołanie — 
film

NIEDZIELA: 8.05 Kurs rolniczy. 
9.00 Klub śmiałych. 10.15 „Thaiti 
i Nowe Hebrydy" — film. 10.30 
W obiektywie. 11.30 W świecie 
sztuki. 12.00 Dziennik. 12.15 Prze­
miany. 11.45 Doktor Ewa. 13.25 Dla 
dzieci: Bursztynowa królewna.
14.10 Folklor żywy. 14.40 Tele-Uni- 
wersjada. 15.30 Spotkanie z pisa­
rzem. 15.55 Mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie. Mecz: Polska — 
Austria. 16.40 PKF (w przerwie).
18.20 Adam Mickiewicz „Pan Ta­
deusz". 19.05 Felieton literacki. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Ka­
riera Buster Keatona — film. 21.30 
Magazyn sportowy. 22.15 Jazz nad 
Odra 1971.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 18.30 Dziennik. 16.40 Zwie­
rzyniec. 17.25 Echo stadionu. 17.55 
Pytania z ulicy. 18.25 Kronika.
13.45 Eureka. 19.24 Dobranoc. 12 30 
Dziennik. 20.05 Teatr TV: A. Cze­
chow „Oświadczyny”. 21.05 Felie­
ton o jazzie. 21.25 „Zagubiony 
grajek" — film. 22.05 Dziennik.

WTOREK: 10.00 Siedem tygodni 
wśród lodów — film. 11.55 Dla 
szkół. 15.20 Politechnika. 15.30 
Dziennik. 16.44 Teł. Ekran Mło­
dych. 18.20 Kronika. 18.35 Wiosna 
71. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Siedem tygodni wśród lo­
dów. 21.20 Minstrel Show. 22.30 
Dziennik.

ŚRODA: 9.00 Dla szkół. 19.40 Sa­
ga rodu Forsytów. 12.45 Wybiera-

W ciągu kolejnych 10 dni- 
wieczory klubowe dostarczyły 
wielu wzruszeń, imprezy były 
ciekawe i w większości wy­
padków spotkały się z dużym 
uznaniem ze strony widowni.

O
W zakresie kultury wartość 

czynów społecznych na rek 
bieżący przewidziana jest na 
kwotę około 910 tys. zł. W ra­
mach czynów inwestycyjnych 
planuje się budowę świetlicy 
w Branicach oraz remonty 
czterech klubów osiedlowych.

bg

POGODA
ALEŻ PRZECIĄGA się tegoro­

czna zima. Już tylko tydzień dc 
wiasny astronomicznej .a tu wciąż 
jeszcze pełno śniegu i mrozy nic 
lekkie. Na szczęście od zachodu 
zbliża się front ciepły, który — być 
może — położy nareszcie kres pa­
nowaniu zimy. W związku z tym 
spodziewamy się wzrostu tempe­
ratury powyżej 0 stopni. Zachmu­
rzenie będzie początkowo duże, z 
możliwością opadów śniegu, prze­
chodzącego w deszcze ze śniegiem 
i śnieg, później zmienne. Uciszy 
się także wiatr, który dawał się 
nam we znaki. Będzie to takie 
sobie przedwiośnie! PROMYK 

5

■ate!.

10.55 
nau- 
16.30
17.35

Gramy 
noc. 
20.44 
dyp.

my zawód. 15.20 Politechnika. 16.14 
Dziennik. 16.« Dla młodych wi­
dzów. 17.15 Magazyn ITP. 17.30 Po­
wrót wielkiego trampa. 17.55 Film 
baletowy. 18.20 Kronika. 16.33 Per­
spektywy techniki. 19.20 Dobranoc
19.30 Dziennik. 20.10 Saga rodu 
Forsytów. 23.55 Światowid. 2!
Portrety muzycz.ne. 21.55 PKF.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w 
szkole. 9.00 Dla szkół. 15.20 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. 16.40 E- 
kran z bratkiem. 17.45 Zrób to 
sam. 18.00 Władza a oby
18.30 Kronika. 18.45 Tropem ludo­
wych legend. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.03 M. Amont w 
swoim repertuarze. 20.55 Teatr 
sensacji. 22.10 Rozmowy o książ­
kach. 22.25 Dziennik.

PIĄTEK: 8.35 Ambitna dziew­
czyna — film. 10.10 Dr Ewa. 
Dla szkół. 10.50 Fizyka dla 
czycieli. 15.20 Politechnika. 
Dziennik. 16.40 Dla dzieci.
Nie tylkp dla pań. 17.55 Magazyn 
medyczny. 1825 Wydawnictwa 
propanu lą. 1J.4O Kromka. 19.95 

' O telewizor. 19.» Dr-brS-
19.30 Dziennik. 20.00 Dr Ewa. 
Kral. 2'.2» Sofokles: Król B- 
22.55 Dziennik.

PROGRAM II
SOBOTA: 17.40 Dziesiąty krok —

19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
Architekci — z cyklu: Sonda. 
Pomniki przeszłości — film. 
Perspektywy muzyki. 22.44 

24 godziny. 22.50 Program n pro­
ponuje.

NIEDZIELA: 14.00 Transmlsia z 
Halowych Mistrzostw Europy w 
lekkoatletyce. 17.55 Solaris — film.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
Studio-wępólczesne. 21.25 N c no­
wego. 22.05 W pracowni artysty. 
22.10 Refleksje na dobranoc.

WTOREK: t8.24 Kurs jęz. res. 
18.50 Sw-at w kamerze reporte­
rów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Ze świata fizyki. ?s 15 
Spotkania warszawskie. 21.15 24 
godziny. 21.25 Kurs jęz. ang. 21.55 
Kino wersji oryg.

ŚRODA: 18.15 Kurs
18.45 Nasi współcześni,
branoc. 19.30 Dziennik. _______
dokument. 20.30 Militaria, obron­
ność. nowoczesność. 21.C0 Nasze 
recenzje. 21.13 24 godziny. 21.25 
Dz:e‘e dramatu. 22.15 Kurs jęz. 
franc. 22.45 Kino wersji oryg.

PIĄTEK: 17.55 Kurs jęz. franc. 
13.25 Poznajmy przyrodę. 18.4.-> Za 
Odrą, za Łabą. 19.20 Dobcanoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. 2»»15 
24 godz-ny. 22.15 Kurs Jęz. ros.
22.45 Kino wersji oryg.

fcz.
19.20 

20.05

ang.
Do- 

Fiim

W SPRAWIE 
REPERTUARU KIN

W związku z otrzymanym listem 
podpisanym „Wasz stały czytel­
nik", przyznajenty, że trzy tytuły 
filmów istotnie byty w poprzednim 
numerze „Głosu“ zmienione. Pra­
widłowe tytuły powinny brzmieć: 
„Popierajcie swego szeryfa“, „Sto 
karabinów" oraz „Miłosne przygo­
dy Moll Flanders". Te pomyłki 
wynikły po prostu stąd, że autor 
rubryki „Co w tygodniu?“ odbie­
ra informacje o repertuarze przez 
telefon i po prostu mógł się prze­
słyszeć. Za te pomyłki, które — 
miejmy nadzieję — w przyszłości 
się nie powtórzą, serdecznie prze­
praszamy naszych Czytelników.

Jeśli natomiast chodzi o szersze 
informacje o granych w Nowej 
Hucie filmach, zamieszczamy je 
na ostatniej stronie „Głosu". 
Rzecz . -a, nie Jesteśmy w sta­
nie pisa,* o 
Natomiast o 
„Popierajcie 
pisaliśmy. I wbrew temu, co pl- 
sze autor listu — do Kina chodzi­
my.

wszystkich filmach, 
filmie amerykańskim 
swego szeryfa“ —
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W OBIEKTYWIE
W naszej dzielnicy jak zwy­

kły uroczyście obchodzony był 
Dzień Kobiet o czym zresztą 
piszemy również na innych 
stronach „Głosu”. Nasz foto­
reporter wziął m. in. udział w 
tego rodzaju uroczystości zor­
ganizowanej dla pracownic 
Prezydium DRN w Nowej Hu­
cie. Do kobiet serdeczne prze­
mówienie wygłosił zast. prze­
wodniczącego Prezydium — 
Kazimierz Trębacz, a w czę­
ści artystycznej wzięli udział 
artyści krakowscy: Barbara 
Barska. Wincenty Głodek i Je­
rzy Radwański. Imnreze pro­
wadził popularny w Nowej 
Hucie Tadeusz Szybowski.

J. BROŻEK

Dzień Kobiet w Szpitalu lm. Si. 
Żeromskiego.

Śpiewają — Barbara Barska 1 Kwiaty dla kobiet z Grębałowa. 
Wincenty Głodek. fot. J. PODLEC KI

Człowiek - Świat - Polityka
Skuteczność poczynań wycho­

wawczych i wzmacniających dys­
cyplinę zależy od takich czynni­
ków. jak warunki praęy, or­
ganizacja, właściwy system awan­
sów I ocen pracy. O tvch wszyst­
kich sprawach traktuje książką 
Juliusza Wacławka pt. „Socjali­
styczne stosunki w zakładzie pra­
cy".

Autor twierdzi, że oprócz pro­
pagandy na rzecz pożądanego 
ideału stosunków społecznych mu­
si przemawiać sama rzeczywistość 
zakładowa, praktyka i czyny.

Z działu filozoficzna-etycznęgo 
mamy jeszcze drugą ksia *kc ..Za­
rys filozofii marksistowskiej" A. 
G. Spirkina. Książka Jest wyda­
niem drugim 1 poszerzonym. 2y- 
jemy w wieku, gdy w życiu 
ludzkości zachodzą wielkie zmia­
ny. Obejmują one wszystkie dzie­
dziny bytu społecznego. Filozofia 
marksistowska bada najogólniej­
sze prawa rozwoju orzvrodv. spo­

SATYRA W PRASIE
Władze USA oficjalnie mówią o tym. że dążą do pokoju, a trm- 
zasem Waszyngton szkoli tysiące żołnierzy sajgońskiej armii dla 
ojny w Wietnamie.

Wiceprzewodniczący Prezydium K. Trębacz oraz sekretarz F. Da­
niel — na kobiecym święcie.

Żeńska część Prezydium DRN — Jak widać — dopisała na spot­
kaniu. Nic dziwnego, przecież to właśnie dla niej organizuje się 
tego rodzaju uroczystości w dniu 8 marca.

łeczeństwa i myślenia, w tym ró- 
wniłż drogi naukowego poznania 
świata.

Dwia następne książki są z dzie­
dziny religioznawstwa. Pierwsza z 
nich — Jana Wierusza Kowalskie­
go pt. „Reformatorzy chrześci­
jaństwa" opowiada o reformato­
rach chrześcijaństwa, których by­
ło wielu na przestrzeni historii i 
których zwykle nazywano herety­
kami. A przecież autor uzasadnia, 
że właśnie ci ludzie byli często 
prekursorami — wyczuwali birg 
historii i brali pod rozwagę no­
we prądy nurtujące ich środowi­
ska.

Praca zbiorowa pt. „Problemy 
religii i laicyzacji" jest wydinlcm 
drugim i uzupełnionym. Kdsżka 
może być przydatna jako podsta­
wowy materiał źródłowy do szko­
leń partyjnych z zakresu rel.glo- 
znawstwa.

KRYSTYNA CIASTON
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Nowości 
beletrystyki

Korne! Filipowicz — „Co Jest w 
człowieku" — Opowiadania. Głów­
ny temat, to sprawy codziennego 
życia w różnych okresach dwu­
dziestego wieku.

Czytelnik, cena 10 zl.
Antoni Zaleski — „Towarzystwo 

warszawskie — Listy do przyja­
ciółki przez baronową SYZ" — 
Autor. XIX-w:eczny warszawski 
dziennikarz ońłsuje tragiczne cza­
sy ucisku stosowanego przez za­
borczy rząd carski wobec Pola­
ków.

PIW, cena 50 zł.
August Strindberg — „Miłość 

l dziewcząt" — Zbiór nowel znanego 
szwedzkiego dramaturga. Autor 

I porusza problemy społeczne — 
■ występując przeciw obłudzie i 

moralnemu zakłamaniu. Tłuma­
czył Z. Łanowski.

PIW, cena 15 zł.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłom t

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. ustawa zasadni­
cza. 8. kwiat kojarzący się z Ho­
landią. 9. osiedle między Skrzycz- 
nem a Klimczokiem ze skocznią 
narciarską i wyciągiem krzeseł­
kowym, 12. król Egiptu zdetroni­
zowany w 1952 r„ 14. umowa mię- 

" dzynarodowa, 15. miasto pow. w 
woj. olsztyńskim, 16. seria wodo­
spadów (wspak), 18. kłębi się 1 
przesłania widoczność, 19. jedno- 
żeństwo. 22. upiorzyca. 23. zbro­
jownia. 24. strach do kwadratu, 
26. znany ptak z rodziny kruko- 
watych. 27. ryba z rodziny łoso­
siowatych, 30. okruch, cząsteczka 
czegoś, 31. przedstawiciel państwa, 
instytucji, 8X zaopatrzenie w żyw­
ność.

•liKliUlIhiilHilillllllhlllUIIIHIIIHlIUli
Wasilij Bielów — „Ludzka rzecz"

— Opowiadania radzieckiego pisa­
rza średniego pokolenia. Akcja to­
czy się w środowisku wiejskim. 
Przełożyli W. Bieńkowski i J. Ll- 
twinluk.

PIW. seria „Współczesna proza 
światowa", cena 30 zl.

Jadwiga Dackiewicz — „Luwr"
— Opowieść, która jest debiutem 
Pisarskim tłumaczki wieiu esejów 
i opowieści biograficznych z języ­
ka francuskiego. Akcja opowia­
dania toczy się we Francji.

Wyd. Łódzkie, cena 10 zl.
Marian Popiołek — „Dywersan- 

cl.z US Army" — w książći omó­
wiona jest rola tzw. służby spe­
cjalnej arrąil amerykańskiej, pro­
wadzącej działalność dywersyjną 
w Indochinach.

Wyd. MON. cena 6 zl.
Monika Warneńska — „Niespo­

kojna oaza" — Wspomnienia z po­
dróży po Kambodży, którą odbyta 
autorka w latach 1965—1969. Książ­
ka zawiera materiały z historii i 
współczesności tego kraju.

Książka i Wiedza. cena 22 zl.

PIONOWO: 1. majątek na szyję, 
2. zapusty. 3. sierść zająca. 4. mo­
że być koleżeński, międzynaro­
dowy. 6. podrzuca Jaja, 7. zw.ą- 
zek plemion Indian Ameryki Płn. 
(zam. okolice Wielkich Jezior Ka­
nadyjskich). 10. ubieganie się o 
przyjęcie do organizacji, związku, 
na określoną posadę, II. sprzenie­
wierzenie, oszustwo. 13. Jest w sa­
molocie i na statku. 17. antylopa 
z obory, 18. kumoterska grupa. 
20. b. brzydkie wymuszenie, 21. 
ptak stref gorących (ma worek pod 
dziobem). 24. odgłos salw karabi­
nowych. spadających kamieni, 28. 
wyrzeki się wygód dla wyższych 
celów, 2«. chodaki. 29. kraj zw.ą- 
zkowy NRF (stolica Wiesbaden!.

„PAN DODEK” 
REALIZACJA: JAN 
ŁOMNICKI
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 
18—21 BM.

Starsze pokolenie doskonale 
pamięta niezrównanego akto­
ra komediowego Adolfa Dym­
szę, bohatera wielu przedwo­
jennych filmów. Po wojn.e 
zresztą też trochę grał w fil­
mie, chociaż mówi się — i 
słusznie — że aktor ten nie 
jest należycie wykorzystany. 
Widzieliśmy Adolfa Dymszę 
przed kilku laty w komedii 
„Irena do domu", w „Moim 
starym”, w ekranizacji powie­
ści Dołęgi Mostowicza „Niko­
dem Dyzma” i w kilku jeszcze 
filmach.

•.Pan Dodek”, to prawdziwa 
uczta dla wielbicieli talentu 
popularnego aktora. Film 
skonstruowany jest w ten spo­
sób, że Adolf Dymsza opowia­
da historię swego życia przy­
padkowo spotkanej dzienni­
karce. którą nota bene gra je­
go córka — Anita Dymszówna. 
Jest to pretekst do pokazania 
fragmentów wielu archiwal­
nych filmów z udziałem świet­
nego aktora. Filmy te. to „Ro­
bert i Bertrand”, „Niedoraj­
da”, „12 krzeseł”, „ABC miłoś­
ci”, „Sportowiec mimo woli”, 
.■Dodek na froncie", „Antek 
Policmajster”, „Każdemu wol­
no kochać, „Paweł i Gaweł” 
oraz „Wacuś". Oczywiście o- 
bok Adolfa Dymszy zobaczy­
my tv:elu znakomitych akto­
rów z okresu międzywojenne­
go: Mieczysławę Ćwiklińską, 
Mirę Zimińską. Helenę Gros- 
sównę, Kazimierza Krukow­
skiego. Ludwika Sempoliń­
skiego. Józefa Konrata, Felik­
sa Chmurkowskiego, Chór 
„Dana” i nieżyjących już: Ma­
rię Bogdę, Władysława Gra­
bowskiego. Józefa Orwida, Eu­
geniusza Bodo i Michała Zni­
cza. A więc doskonała okazja 
obejrzenia raz jeszcze daw­
nych ulubieńców polskiego 8- 
kranu.

Fragmenty tych dziesięciu 
starycht filmów, będących w 
niezłym stanie technicznym 
stanowią główną, bo liczącą 
1600 m. część filmu „Pan Do­
dek”. Połączono je dostosowa­
nymi do stylu starych filmów 
wstawkami współczesnymi.

Warto podkreślić, że film

POZIOMO: 3. dorożka. 5. karpie 
w drugim roku życia. 9. telewi­
zyjny teatr z dreszczykiem, 10. 
prawe, ujściowe ramię Wisły, 11. 
aparat do rzutowania na ekran 
fotografii, tekstów. 12. dowódca re­
duty na Woli podczas obrór.y 
W-wy w powstaniu 1830 31. 13. wy­
suszony • miąższ orzechów palmy 
kokosowej, 14. prenumerator, 17. 
niemiecki starosta.

PIONOWO: 1. Italski bóg uro­
dzaju. 2. raeka w ZSRR wpada do 
M. Kaspijskiego, 4. stolica i gl- 
port Gwinei. 5. sernik, 6. m. pow. 
w woj. katowickim. 7. z mego 
rozsada wiosną, 8. zapora, sztucz­
na przeszkoda na drodze. 15, słod­
ki ziemniak. 16. nazwisko prawie 
tak popularne jak Kowalski.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 19 marca br. nadęślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ­
kowe.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 8 WYLOSOWALI:
1. Anna Lelonek — Kraków, ul. 

Reymonta 11 — Dcm Studencki;
2. Henryk Geleniec — N. Hijta, os. 
Górali 3 55; 3. Marian Wiśniewski 
— N. Huta. os. Słoneczne 8 6; 4. 
Wanda Budnik — N. Huta, os. 
Zgody 4 20; 5. Ryszard Kowal — 
N. Huta, os. Urocze 11/28.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

ROZWIĄZANIA Z NR •
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. Hiszpan. 6. szarada, 
7. kładka, 9. nagość, 10. wierzba. 
11. pokuta. 13. Teliga, 16. cynik. 16. 
ogr-dek. 1». rarytas. 21. nabah. 23. 
kaleia. 25. wariat. M. gawrony. 27. 
zakole. 28. br«ara, 2». pomadka. 
30 mieszek.

Pionowo: 1. pijawka, 2. oprawa, 
X niaeiwt *. »drowie 8. Biailden- 

zrealizował znany dokumenta­
lista Jan Łomnicki.

ZAKUPILIŚMY
„Początek” — nowy film 

młodego radzieckiego reżysera 
Gleba Panafiłowa, twórcy 
głośnego dramatu „Trzeba 
przejść i przez ogień”. Dz.ew- 
czyna z pewnego miasteczka 
pracuje w fabryce i występuje 
w teatrzyku amatorskim. Pew­
nego dnia spełnia się marze­
nie jej życia: otrzymuje rolę 
Joanny d'Arc w filmie. Ta ar­
tystyczna przygoda okazuje się 
tym trudniejsza, że splata się 
z perypetiami uczuciowymi, z 
którymi naiwna, niedoświad­
czona dziewczyna nie może 
sobie poradz;ć.

„Ambasadorzy nie mordują“ 
— film kryminalny produkcji 
NRD. Bohaterem jest prywat­
ny detektyw, który poszukuje 
zaginionej żony ambasadora 
NRF w Portugalii. Śledztwo 
przybiera nieoczekiwany obrót, 
kompromitując wysoko posta­
wione osobistości.

„Przypadek sumienia” — 
włoski, barwny dramat psy- 
chologiczno-obyczajowy. Spo­
łeczność małego sycylijskiego 
miasteczka poruszona jest a- 
nonimowymi listami zamiesz­
czanymi w miejscowej gaze­
cie, które w niekorzyst­
nym świetle przedstawiają 
wielu mieszkańców. Kiedy 
jednak wyjaśnia się. kim jest 
autorka listów — nikt nie ma 
odwagi zareagować.

Uwaga: tytuły zakupionych fil­
mów sa tymczasowe, najprawdo­
podobniej więc zostaną zmienio­
ne, gdy wejdą na ekrany kin.

MM 
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Kgcik filatelistyczny

Konie różnych ras
Jest jeszcze w obiegu piękna se­

ria znaczków rumuńskich przed­
stawiających głowy koni różnych 
ras. Seria ta ukaząla się w czerw­
cu ubiegłego reku i składa się z 
sześciu wartości: 20. 35, 55 b. 1.00, 
1.50 i 2.40 1. (kp)

burg, 11. przodek, 12. Trydent, 14. 
energia. 15. atestat, 16. cekin, 17. 
korab, 20. klakson, 22. mllanez, 24. 
agenda, 25, wybieg.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Nikifor, 5. sekator. 

6. pirania.
Pionowo: 1. diatermia, X Gibral­

tar, 3. koczownik.

„GŁOS NOWEJ BOTY". 
Adres redakcji: Huta Im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni - 
428-99. przez centralę HiL — 
446-60 i 401-20, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny!. 47-09 (sekre­
tarz odpow. redakcji), S5-«1 (se­
kretariat). Druk Prasowe Za- 
kłady Graficzne BSW „Prasa" 
w Krakowie, uŁ Wielopole 1.

M-12


